
tir 128. — Rok 5. D zl£ 6  s tr ó n . Cena 15 groszy.

GLOS POMORSKI
* m l e j s e o w a :  Przy odbiorze w ekspedycji 

1)80 ZI. w »genturach miejscowych miesięcznie 1 85 ZI, przez pocztę przy 
zamówienie pr f-7 e<spedycję naszą 2,01, ZI wprost na poo&oielub n lisio 
wego gwarUtlme 6,48 ZI, miesi ęcznc 2,16 Z?, dla IV M. Gdańska 2,5 Gnid 
Gd — pod rpnekn w Polsce 8,ó0 ZI, do Gdańska 4,00 Gnid. Gd. do Francji 
15 fr. (z wysyłką cc drng 13 fr.) do Anglji 5 eh.il., do Stanów Zjedn.
gO cent. w razie nieprzewidzianych wypadków jak strajki, przeszkody 
techniczne itd. pren nmeratorzy nie mają prawa i-ń a n a  niedosUrczonyeb 
numerów lub zwrotu prenumeraty.

R a c h u n e k  b i e i ą o y :  B a n k  P o n ia to w y  Grudziądz, Bank 
Iw . SpóŁ żauobl , Danzigrer Privat-Aktlebank Gdańak i Grudziądz, 
j i ł ł i  Polaki Grudziąd* Konto czeków: Gdańsk m 5080. Konto pocztowe: 
Kasa Oezezndno*ci,Od dział w Poznaniu nr. 201 198. Miej ict płatności 
wykonania Grudziąda.

Ogłoszenia s Polski, wieraz wy § kości milimetra w dziale o g ło s ił 
nlowym na stronie 8-lamowej 13 groszy, w dziale reklamowym na roi lo 
1-3 łam. przed tekstem90grcs.y, wśród tekstu 50 groszy, za tsk ste r 40 rr 
dla Wolnego Miasta Gdańska wiersz m/m -Mam. w dziale ogioezen.omym 
0,12 Gnie.. Gd., w iem  my m. J-łam. przed tekstem 0,00 Guld. Gd., wśród tekatn 
0,50 Guld. Gd., za tekstem 0.40 ^uld. Gd., dla Niemiec doohodsi 50*/, ,*d- 
wyżki dla reazty zagranicy 100% nadVyżki. Za tiomaoz..nla 20 pet/cei i 
nadwyżki. — Rachunki są natyehmiast płatne — Adminlstraeja kie- 
przejmuje odpowiedzialności za terminowe nmieisezenie ogtoa^eń

Rąkopisów nadesłanych nie zwraea tlą

Dyrektor przyjmuje ed godz. 10-te/ do li-tej przed połndnlem. 
Redaktor Naczelny przyjmuje od godz. 11-tej do 12-taf w południ*

Redakcja i Administracji 
Groblowa 27 29. Grudziądz, czwartek, dnia 4-go czerwca 1925. Telefon nr. 5 0  i 51.

Wielkie
Zebranie przedwyborcze
Chrześiij?ńekbgo -iedn. Zawodow. 
Zw ią zk n  Pracowników Handlowych

odbędzie się
w p i ą t e k ,  rin. 5 caerwca br. o godz. 7 wfecz. 
w Hotelu ,#POO ZŁOTYM  LWEM“ u l.3 -g o  Maja

Na porządku obrad „ S p r a w a  W y b o r n w  d o  R a ­
d y  K a s y  C h o r y c h

O liczny udział p rosi
KOMyTET WYBORCZY.

Związ ek Pracowników Kupieckich 1.7.
•w n ie j '/■ w iązek  H and low ców )

J u t r o  w  e a w a r t e k ,  d n i a  4  b m ., 3 5  E  J B  R  A  2 NT X  E
1361* y  J o k a ł u  M a r c h l e w s k i  &, Z a w a o k i .

Pomnik i źródło.
Grudziądz, 3 czerwca 1925.

Jak w dziwnym, pewniki ludzkie przekreślającym 
przebiegu wojny, tak znowu dzisiaj w  coraz wybitniej wo 
bec wschodniej i środkowej Europy zarysowującym  aię 
slanow ,.ku Polski — obja", ia się zrządzenie Opatrzności,

. widr.y jest palec Boży. Wbrew zamiarom ukrytych : 
jawnych sprawców i winowajców wojny, z krwawej iej 
topieli powstała Odrodzona Polslta. Jej Zm artw ych 
wstanie, byt i rozwój udaremnia zarówno zaborcze pla­
ny iinperjaiistów pruskich i rosyjskich, jak dążności Mo­
carstwa. Anonimowego w kierunku zrewoluejowania 
zanard.izowauia świata, zburzenia ładu. kultury i ujarz 
rmeniu 1udów chrześcijańskich. Dalej widzimy upadek 
Kościoła wschodniego, coraz szerszy i głębszy rozłam 
śród w yznawców prawosław ia i jednocześnie budzenie, 
pogłębiania, potęgowania sk: ducha katolickiego w Pot 
s te , „nejdwącc wymowny w yraz w treści i w formie 
zaw arć ij Konkordatu pomiędzy Rzeczypospolitą a Sio- 
hca Apostolską-

W czoraj nastapila w W arszawie wymiana dokumen­
tów ratyfikacyjnych. (Patrz telegram na 2-giej stronie 
dzisiejszego numeru ..Głosu“.) Konkordat stał cię w  o- 
statecznej już formie faktem.

Faktu tego niepomiernej doniosłości znaczenie pod­
kreślam' już niejednokrotnie. Minister nasz. Skrzyński, 
w  pneemówienu na wczorajszej uroczystości porównał 
go do pomnika. Słusznie. Uczucia, dążności, wiernuść 
Ojczyzny naszej clia Kościoła z jednej — a serdeczna 
miłość Ojca Świętego dla Polski, ocena znaczenia Rze­
czypospolitej dla św iata clirześijańskiego przez Stolicę 
Apostolską z drugiej strony w akcie Konkordatu, w 
szybkim, zgodnym sposobię jego przeprowadzenia zna­
lazły wyraz mocny, szczery, wieczysty, pomnikowy.

Sadzimy jednak, iż do słów, do określenia tego jesz­
cze opś więcej dodać można i należy. W zawarciu 
Konkorcatu zadokumentowało się bowiem nietylko 
prawdziwe oblicze katolickiej Polski, przybrało w nim 
rysy pomnikowe, ale akt ten uważać trzeba za oparcie, 
fundament do dalszej, nowej pracy w celu silniejszego 
jrszc /e  ugruntowania się zasad katolickich we w szyst­
kich warstwach narodu — za źródło żywe, obfite, bło­
gosławione, które nam Ojczyznę całkowicie odrodzi, 
nowa mocą obdarzy, aby sw \m  wielkim zadaniom w ca­
łej, pełni sprostać mogła, aby potęga i chwała jako nie­
złomne przedmurze, obrońca i krzewiciel Kościoła, Do­
brej Nowiny znowu nam i światu zajaśniała-

Konkordat wchodzący dziś w życic budzi w nas 
Wspomnienia drogim wielkie, podniosłe i budzi nadzieję 
w przyszłość jasną i radosną, utwierdza wiarę, że jutro 

-Tolski świetnego wczora godne, żc jego dalszym ciągiem 
^ódzie.

M ierząc wzrokiem.dalszą i bliższą przeszłość, stwier 
<*zaany, iż na zew z wysokości Stolicy Apostolskiej ni- 
fi§y Polska nie byia głucha lecz zawsze jako nieustraszo 
•Jy.żołnierz Chrystusowy- jako Marii rycerz bez tiw o- 

*l skazy szła na spotkanie każdej burzy, k tóra stolicy 
 ̂(otrowej zsgiażała, krwią synów ofiarnych gasiła w y­
r a ż o n e  w nią pioruny, ostrzem szabhc husarskich roz- 
łras2aia wschodnie nawały.

I to nictyiko wówczas, kiedy Moskwa i Carogród 
grzały na widok lasu kopij i szabhc lechickich, kiedy 
kopyta hufców polskich tratow ały niewiernych pod 
Grunwaldem, Pskowem, Chocimem, Wiedniem, ale ró­
wnież w dniach klęsk i cierpień broniliśmy ojców' wiary, 
opływając krwią pod razami ciemiężców, aż znowu 
wybiła godzina odrodzeni?, i wolności, aż pod nrurami 
W arszaw y oręż polskj rozgromił wrogów Chrześci­
jaństwa. — A te nasze i większych od nas ojców czy­
ny nie napełniały nas pycha- bo były  one wywdzię-' 
czcnicm się za tę moc cudowną, jaka zw iary , z zasad 
chrześcijańskich płynąc, nietylko krzepiła ramie ryce­
rzy ale kierowała pracą budowniczych państwa, ulep­
szała nasze życic wewnętrzne, społeczne i wreszcie 
kształtowała, zasilała naszą naukę, kulturę i sztukę,

O tę siłę dziś nam przedewszystkiem chodzi. Pom ­

ników mamy dużo — od Lignicy, W arny, Cecory, zwy­
cięstw Sobieskiego, Jasnej Góry, aż po skromne, alf 
jako ofiary ubogiej wdowy i sieroty niemniej cenne 
Kroże lub Wreśnie — nie napróżno rzc-kl jeden z  Papieży 
iż ziemia nasza jest jako jedna rcTikwja, że dość jc. 
garść ująć, aby znaleźć krew  ofiarną. Aby iednak da­
lej żyć, aby stawić zwycięsko czoło niemniejszym oJ 
dawnych niebezpieczeństwom, aby rozwijać się na Bo­
ga i Ojczyzny chwale, trzeba nam pewne znaleźć pod­
stawy, obficie czerpać ze źródła co od wieków bije i po 
czasy wieczne bić, uzdrawiać i wzmacniać nie przesta­
nie.

Tyoh wspomnień i nadzieji pełni, witamy z radością 
ostateczne załatwienie Konkordatu, witamy jako pomnik 
wiecznotrwały a żywy’, jako źródło z którego ezornać 
bodziemy moc na życie nowe* S- M.

Decydujący moment w Marokko.
Hiszpanja ahce odebrać wybrzeża.

Paryż, 2 6. (AW.) Z Madrytu donoszą, że Primo 
de Riviera wygłosił tam przemówienie, oświadczając, że 
zagadnienie marokkańskic doszło obecnie do stadjjrm 
decydującego. D yrektoriat postanowił rozwiązać zagad- 
tiicni marokkańskic bezkompromisowo i ostatecznie- W y

dana została do armj. odezwa, wskazująca na koniecz 
ność nowych ofiar do czasu definitywnego rozstrzygnię­
cia. D yrektoriat hiszpański jest przekonany, ze wymrze- 
że marokkańskic z powrotem dostanie się pod patiowa 
nie Hiszpanji.

Sowiety podburzają Chińczyków.
Zaburzenia w Szanghaju dziełem  agentów  m cskiew skich. — śm iore  30 n n h . —: 

Kilka dziesiąfc rannych- — Stan oblężenia. — Strajk.
Londyn, 2- 6. (AW.) Wielkie rozruchy uliczne, któ­

re wydarzyły się dnia 31 maja w Szanghaju, jak sio oka­
zało, zorganizowane były przez agitatorów sowieckich, 
k tó izy  Wyzyskał: przybycie angielskiego następcy tro ­
nu księcia Yorku do urządzenia energicznej manifestacji 
przeciwko Europejczykom i Japończykom. W  przede­
dniu rozruchów ukazały się na ulicach miasta prowoka­
cyjne odezwy, nawołujące ludność do ■wystąpień prze­
ciwko Anglji, Francji, Japonji i St. Zjednoczonych.^Tłum 
pod wpływem tej agitacji, wznosząc okrzyki „Śmierć 
cudzoziemcom" ruszył do dzielnicy europejskiej, gdzie 
napotkał się na kordon policji.

W skutek starć przeszło 30 osób poniosło śmierć na 
miejscu, a kilkadziesiąt zostało rannych. W  mieście o- 
gloszono stan oblężenia. Dla ochrony kolonji europej­
skiej w  mieście, podążają okręty amerj. kańskie i angiel
sicie. — Powszechną uwago zwrócif ogromnie liczny’ u- I do demonstrantów.

dział w  rozruchach studentów chińskich, k tó tzy  propa­
gują strajk generaluy i wzywają lundość do bojkotowa­
nia banknotów oraz towarów pochodzenia europejskiego 
i amerykańskiego. — Aresztowano również kilkunastu 
rosyjskich komunistów.

Szanghaj, 2. 6. (Pat.) Mieszany trybunał uwolnił 
za kaucją oskarżonych o udział w ostatnich rozruchach. 
Dziś rano wybuchł tu strajk. Skłany spożywcze sa 
zamknięte. Pewien policjant japoński pobity zostai 
przez buntowników, a następnie v. rzucony do wody. 
Broniąc się, zastrzelił on jednego napastirka, Jwóch in­
nych zranił śmiertelnie.

Pekin, 2. 6. (Pat.) Gabinet poiecif ministerstwu spr. 
zagr. wystosować do akredytowanego przy rządzie chiń 
skini korpusu dyplomatycznego note, protestująca prze­
ciwko działalności policji v Szanghaju, która strzelała

Wetpią w powrót Amundsena.
Berlin, 2. 6. (P a t) „Bcrłiner Ztg. am Miltag" otrzy­

mała z pokładu okrętu „Tram" wiadomość, że stracono 
tam już nadzieje powiotu Amundsena i jego tow arzyszy 
na samolode. We czwartek okręt Jłrarm  rozpo.znic 
służbę patrolowa.. Wedle relacji tamtejszych rybaków,

w:arunki podróży w krainie lodów są obecnie trudne- — 
Przypuszczają, że jeden z samolotów Amundsena doznał 
uszkodzeń i żc z tego powodu Amundsen zmuszony jest 
odbywać pieszo drogę z bieguna do przylądku Columbia.

X  O S T A T N IE J  C H W IL I.
(Telefonem od w łasnego korespondenta.)

Curie-Skfodowską w Stolicy.
W powitaniu słynnej rodaczki biorą udział przedsta­

wiciele najwyższych władz państwowych, organizącyj 
naukowych tudzież najszerszych w arstw  społeczeńst­
wa.

W arszawa, 3. 6. (Teł. wł.) Dziś przybywa do W ar­
szaw y o godz. 3 rań o Marja Curie-Skfodowska, aby 
wziąć udział w akcie erekcyjnym- utworzenia ins‘ytutu 
radowego jej nazwiska

Odłożenie konferencji bałtyckiej.
W arszawa, 3. 6. (Tel- w ł)  Zjazd Ministrów Spraw 

Zagr. Polski i Państw' Bałtyckich, któay się miał odbyć
w Tallonie w początku Upca, zostar wskutek wyjazdu 
nim. Skrzyńskiego odłożony dc po!ot y sierpnia.

Przyjazd Lucjana Wolffa do Warszawy.
W arszawa, 3. 6. (Tel. wł.) Od soboty bawi w W ar­

szawie Łucjan Wolff, który ihst przedstawicielem spraw 
zydrwskich w Lidze Narodów. Stoi on na stanowisku 
państwowości angiclskiej_ i dlatego był nieprzychylniew OWI i u t u t t / ^ u  *-/ J  1 wujr UUV iC & MU W Ul
w itany przez żydów w Polsce.^ Podróż p. Wolffa nosi podstawne.

charakter prywatny. Żydzi są niezadowoleni, gdy ktoś 
inny z żydów nra możność zapoznania się z  ich położe­
niem w  Polsce j przekonać się, ze zarzuty, czynione Po­
lakom w odniesieniu do mniejszości żydowskiej, są bez-

Z  różnych stron.
Osadnicy u premjera. P. prezes Rady Ministrów 

Grabski przyjął delegację zjazdu osadników cywilnych 
i wojskowych. Delegacja przedłożyła premierowi naj- 
ważniejszp postulaty osadników, przedstawione na zje­
ździć. . . .

— Foch w Anglji. Do Londynu przybył m arszałek 
Foch jako gość króla Jerzego. Marszałek bodzie obecny 
na wielkich m anew rach armji niemieckiej.

~  Kauonierki polskie „Piłsudski" i „Generał Haller" 
wyjeżdżają w czerw er w odwiedziny do portów bałtyc­
kich 1 dnia 18 bm. zawm ą a o  Tailinu.
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Orcczysta wymiana dokumentów ratyfikacyjnych Konkordatu 
zawartego pomiędzy Polską a Stolicą Apostolską.

Mowa m inistra Skrzyńskiego. — P rzem ów ienie Nuncjusz ? A postolskiego. —
P rzyjęcie  a  P . Prezydenta Rzplitej.

Warszawa, 2. 6. (Pat.) W  dniu 2 czerwca rb. o 
gc,wZ. 2 popołudniu odbyia się w wielkiej sali recepcyjnej 
w  pałacu Rady Ministrów uroczystość wymiany doku­
mentów ratyfikacyjnych, zaw artego pomiędzy rządem 
Rzplitej Polsk. a Stoi. Apost. konkordatu. — Za stołem za­
siedli z jednej strony nuncjusz apo.t. monsignore Lauri 
w asyście członków nuncjatury, z drugiej strony prezes 
Rady Ministrów, p. W ładysław  Grabski, minister spraw  
zagr. d. Aleksrnder Skrzyński, mmister wyznań rei. i 
ośw. publ. p. Stanisław Grabski, minister rolnictwa p. 
Stanisław Janicki. — Dokumenty ratyfikacyjne przedsta­
wił dyrektor protokółu dyplomatycznego M. S. Z. p. 
P.-zeżdz.ecki Pozatem  w uroczystości brali udzlr.l p. 
marszałek Sejmu Maciej Rataj, p. minister przemysłu i 
handlu Czesław Klamer, p. minister kolei inż. Kazimierz 
Tyszka, p min. sprawiedliwości Antoni Zychliński, p 
minister spraw wewn. Cyryl Ratajski, szef sz*abu gene­
ralnego gen. Stanisław HalleT, kardynał arcybiskup dr. 
Aleksander Rakowski, biskupi Gall i Szelążek, puasekre- 
ta ize  stanu p. W ładysław  Studziński, p. Julian Siennicki 
i p. Stefan Smólski oraz wyżsi urzędnicy Prezydium Ra­
dy Ministrów i poszczególnych Ministerstw. Po doko­
naniu wymiany dokumentów ratyfikacyjnych p. minister 
spraw zagr. Skrzyński wygłosił następujące przemówie­
nie:

„Mam zaszczyt w  imieniu Rządu Polskiego w rę­
czyć W aszej Ekscelencji dokumenty, podpisane przez 
Pana Prezydenta Rzplitej i ratyfikowane przez obie 
polskie Izby Ustawodawcze, dokumenty ważne, przed 
stawiające wielką kartę wolności Kościoła w wolnem 
państwie. Jestem szczególnie rad, mogąc wręczyć 
Le dokumenty W aszej Eksoe'encji, której wysokie 
kompetencje i przywiązanie do wielkiej spraw y przy­
czyniły sie w  znacznej mierze do urzeczywistnienia 
dzieła, które w łaśnie ukończyliśmy. Przywiązujemy 
wielką wagę do tfej chwili, która Jest chwila historycz­
ną, a w której danem nam jest wymienić dokumenty, 
mające na celu wykreślenie liriji demarkacyjnej między 
zakresem w ładzy duchownej i świeckiej, dokumenty, 
powołane do stworzenia mocnych podstaw Kościoła 
i relijd?, tych niewzruszonych podwalin prawdziwego 
pokoju, który nie mógłby utrwalić się i rozwijać ina­
czej. jak przez zapuszczenie głęboko swoich korzeni 
w  sumienia i umysły. Otóż rząd mój największe w y­
siłki zwrócił w  kierunku realizacji warunków, nie­
zbędnych do zapewmenia i utrwalenia pokoju społecz 
nego, politycznego,! religijnego-

Dokument ów Jest tego dowodem, jest godnym u- 
wagi pomnikiem. Będzie żywym i trwałym nie- 
tylko w §wej literze, rozwijać się będzie i duch jego, 
duch wyższy, silniejszy, pełen roztropności i miłości

uczuciach najcenniejsza gwarancję życia, trwałości 
tego dokumentu w przyszłości oraz jego dobroczyn­
nego rozwoju Tym oto duchem przejęty z temi oio 
uczuciami i z ta w iarą mam zaszczyt wręczyć W aszej 
Ekscelencji instrument ratyfikacyjny ustawy o kon­
kordacie".
W  odpowiedzi na to przemówienie nuncjusz apo­

stolski monsignore Lauri odpowiedział co następuje:
„Ek: celencjo! Podniosłe słowa, jakie Pan wygło­

sił, są godnem uwieńczeniem uroczystego aktu w y­
miany instrumentów ratjiikacyjnych konkordatu, któ­
ry  rząd pclski, kierowany wielką mądrością, pef.ią 
troski patriotycznej i wielką swą Konstytucją zawarł 
ze Stolicą Apostolską. Pamiętna data dnia dzisiejsze­
go zajmie pierwszorzędne miejsce wśród najwybit­
niejszych wypadków historii Pańskiej szlachetnej 
Ojczyzny. Konkordat bowiem symbolizuje w sposób 
jaknajbardziej jaskraw y ścisłą przyjaźń i najserdecz­
niejsze stosunki między Stolicą Apostolską a Polską, 
stanowiąc nadto — jak W asza Ekscelencja właśnie za­
znaczyła — cenny i potężny czynnik pokoju i zgo­
dy — Najwyższem zbawieniem duszy wielkiego na­
rodu polskiego były właśnie święte zasady przywią­
zania do religji katolickiej, którerąi kierowała sie Pol­
ska za czasów jej długiej i pełnej chw ały egzystencji. 
Zasady te przypieczętowane krwią licznych jej sy­
nów, po których pamięć pozostanie wieczna, znalazły 
swój wymowny w yraz w uroczystości pak u, któ­
rym jest konkordat ze Stolica Apostolską. Dzięki 
wielkodusznej życzliwości mojego najwyższego w ład­
cy Ojca św . Piusa Xl., żywiącego wiele uczuć dla 
Polski i będącego jej szczęściem przejęty, z prawdzi­
wym zaszczytem dla mnie i radością wziąłem udział 
w uroczystej ceremonji wymiany inątrumentów ra ty ­
fikacyjnych konkordatu. — Błagam o błogosławieńst­
wo dla Polski, która dalą właśnie światu nowy do­
wód swej wierności dla Stolicy Apostolskiej, na któ­
rej ojcowską życzliwość zasłużyła sobie — błogo­
sławieństwo, które może szybko poprowadzić Pol­
skę w kierunku urzeczywistnienia jej wyższego prze­
znaczenia. W yrażając te oto pragnienia, mam za­
szczyt złożyć W aszej Ekscelencji tekst konkordatu, 
podpisany własnoręcznie przez Ojca św.“.
Po uroczystości w ym iary  Instrumentów ratyfika­

cyjnych P- Prezydent Rzplitej w ydał w pałacu belwe- 
derskim śniadanie na cześć nuncjusza apostolskiego. 
P rzy  tej okazji p. Prezydent Rzplitej ofiarował nuncju­
szowi apostolskiemu na pamiątkę zawarcia konkordatu 
wspaniały krzyż ozdobiony brylantami. P rzy tej okazji 
udekorowani zostali odznakami polskiemi monsignore\iuvil w j  y ,5) ŁU.ł-jô Y, PvHSU i t-il/J/liUóWi 1 milUoVI i UUCAUrUWdlll óUbldU UU£lidJ\driU pAJiimlCIIlJ IIlUIlol&IlUI C

ojcowskie? miłości najwyższego dostojnika K ościoła,! Chiarlo audytor nuncjatury wielkim krzyżem oficerskim
któ ry  pTzed objęciem najwyższej godności — nie za­
pomnimy o  tem nigdy — żył w  pośród nas, znał nas 
i rozumiejąc nas, ukocha} nasz kraj. My. a  wraz z 
nami wielka część narodu wie o tem i widzi w tych

orderu Polonia Restituta i ks. Colli Attache nuncjatury 
krzyżem kawalerskim tegoż orderu. Jak wiadomo, nun­
cjusz arcybiskup Lauri odznaczony został już dawniej 
wielkim krzyżem orderu Polonia Restituta.

Pertraktacja premjera z  klubami sejmowemi.
Niefortunna deklaracja Thugutta. — Rząd a lewica.

Warszawa, 3. 6. (Tel. w ł ) Pertraktacje p. prezesa 
Rady Ministrów z przedstawicielami ugrupowań sejmo­
wych nie doprowadziły dotąd do żadnego konkretnego 
rezultatu. Wyjaśnienia sytuacji w najlepszym wypadku 
spodziewać się można w dniach najbliższych. — 
Pozwalamy sobie jednak przypuścić, że stronnictwa o- 
pozycyjne wobec komentarzy, jakie w yw ołała w prasie 
zagranicznej deklaracja p. Thugutta, stronnictwa opo- 
zycjne będą bardziej skłonne do kompromisu.

P rasa niemiecka uważa, że deklaracja p. Thugutta 
jest przyznaniem się Polski do tyrh  zarzutów, jakie sta­

wiane były Polsce pod względem naszej polityki naro­
dowościowej.

Wobec tego usunięcie w obecne: chwili p. Ratajskie­
go ze stanowiska M. S- Wewn. byłoby tylko potwierdzę 
mem insynuacji p. Thugutta 1 pozwoliłoby wri gim nam 
obozom zagranicy stawiać dane zarzuty pod adresem 
Polski.

Rząd zasadniczo stoi na stanowisku, że należy kon­
tynuować pracę w sekcji komitetu ekonomicznego. Te­
mu sprzeciwia się lewica.

Propozycja angielska dla Francji wedjug źródła 
i oświetlenia niemieckiego.

Berlin, 2. 6. (AW.) Dzisiejsze dzienniki niemieckie 
podaja szereg sensacyjnych artykułów, według których 
Anglja miała zaproponować 30-to letnią gwarancje 
wschodnich granic Francji- Miała ona przytem położyć

rzekomo nac’sk, że pomocy swej udzieliłaby tylko w te­
dy. gdyby Niemcy napadły na Francje- Dzienniki po­
dają, że Francja miała się zgodzić na tę propozycję.

Nota w twestji rozbrojenia Niemiec.
Różne poglądy w B erlin ie. — Dym isja gen. won Seckta ?

Berlin. 2. 6. (Pat ) Pisma tutejsze dowiadują się, że 
nota aljancka w sprawie rozbrojenia Niemiec zestanig 
wręczona rządowi niemieckiemu dopiero we czwartek. 
Wręczenie noty nastąpi za pośrednictwem akredytow a­
nych tu reprezentantów dyplomatycznych państw sprzy­
mierzonych. — Opublikowanie noty. której tłómaczenie 
ze względą na jej rozmiary może zająć dłuższy prze­
ciąg czasu, nastąpić ma dopiero w piątek. Ponieważ 
tekst noty znany jest tylko z krótkich^ streszczeń pism 
angielskich i francuskich, przeto pisma berlińskie po­
przestają na ogólnikowych komentarzach. — i tak .,Vcr-

Związek Pracowników Kupieckich I. z.
(dawniej Związek Handlowców)

Każdy członek związku jak również wszyscy 
pracownicy Handlu i Przemysłu i sam orządu 
głosują w niedzielę 7-go b. m. tylko na listę

N r

w arts“ pisze, że nota będzie próbą wytrzymałości obec­
nego niemieckiego gabinetu prawicowego. Inne pisma 
uważaja warunki aljantów za bardzo ciężkie. — Rady­
kalna „Welt am Abend“ pisze, że niemieckie koła woj­
skowe uważaja wykonanie warunków aljanckich za nie­
możliwe i z tego powodu gen. von Seckt zamierza jako­
by podać się do dymisji". Następcą jego zdaniem powyż­
szego dziennika będzie generał Lottberg. — Jedynie 
,.Vossische Ztg.“ uważa, że notą jest pewnym krokiem 
naprzód, ponieważ określa w przybliżeniu datę ewaku­
acji Nadrenji.

Sezonowość republiki niemieckiej.
Nadzieje m onarchistów na zntlane.

Berlin, ?. 6. (Pat.) Jedno z pism wieczornych do- 
aosi, że w kołach ludowych i nacjonalistycznych oma­
wiana jest myśl przeprowadzenia plebiscytu w sprawie 
ta rw  narodowych P ie w *  "letnieckici. Ponieważ kon­

stytucja wym iga dla zmiany barw Rzeszy głosów wię­
cej niż połowy wyborców, uprawnionych do głosowania, 
czyli około 2 miljonów głosów, w kołach prawioowych 
panuje optymizm co do wyników takiego głosowania.

L isty  z P a ry ż a .

Na tle marokańskiej wojny.
(O d w ł a s n e g o  k o r e s p o n d e n t a . )

Paryż, 27 maja. 
Temat, pasjonujący opinię. — Ryff, gdzie ieżv i co z sie 
bie przedstawia? — Abcf el-Kr:m i jego sojusznicy. — 
Misja posła Maivy. — Dwie tak tyk i — 1 dwa wnioski.

Nie ma dziś tematu bardziej pasjonują—go francuską 
cpinję publiczną od wojny w Marokko. Właściwie mó­
wiąc, nie jest to wojna w caler.i znaczeniu tego słowa- 
Ma się bowiem do czynienia z przeciwnikiem, którego z 
trudem tylko zaliczyć można do rzędu państw, mających 
swoją organizację państwową na modlę europejską 
skarb, wojsko, administrację.

Ryif, z którym, odlcąd Abd-el-Krim wycofał swoje 
oddziały z frontu hiszpańskiego, Francja znajduje się w 
stanie wojny, położony jest na południe od francuskiego 
i hiszpańskiego Marokka w miejscowości skalistej, nie- 
nadającej sie do uiprawy roinej, ale bogatej w zlcże mi­
neralne.

Kraj to zamieszkały przez wojownicze plemiona, u- 
znające dziś autorytet słynnego awanturnika, chciwca, 
rozpustnika i okrutnika Abd-eLKrima. Osobnik ten, je­
dna z tych legendarnych postaci nawpół zbójów i na- 
wpół przez ambicję i żądzę władzy obłąkanych con- 
ęuistadorów arabskich, zbuntował się przeciw prawo­
wiernej, władzy monarszej i suwerennej (jeste„ m y ^  
przecież w epoce średniowiecza) miłościwie na Marokku 
Francuskim panującego Sułtana z Fezu.

Abd-el-Krim sam chce być sułtanem, a emisariusze 
moskiewscy przewrócili mu do t?go stopnia w  głowie, 
że ten „Prezydent Republiki Ryffu“, jak go urzędowo 
tytułują bolszewicy, ogłasza wojnę świętą przeciwko 
niewiernym, którzy opanowali (mowa tu o protektora­
cie) Sułtana i marzy już o . . .  kalifacie nad całym świa^ 
tem muzułmańskim. ' .

A skoro już mówimy o emisariuszach sowieddCo 
przy sztabie Abd-el-Krima, wypada nam przytoczyć nfe-< 
jednokrotne o tem wzmianki prasy francuskiej, że w  
sztabie ryffenów znajdują się także i oficerowie nie­
mieccy. Rzuca to światło na sprawę ewentualnych so­
juszników Abd-el-Krima- Ktoś bowiem wspomagać mu­
si tego w średniowiecznym stylu wodza i satrapę: rada 
i pieniędzmi! W ięc kto?

W arto przy tej sposobności zaznaczyć, że na tery­
torium Marokka nie ma ani jednej fabryki amunicyjnej, 
czyli, że kule armatnie i karabinowe których ryffeni nie 
żałują, przywożone są drogą morską.

A ponieważ wybrzeże zachodnie Afryki północnej 
kontrolowane jest przez Hiszpanię jest rzeczą dla Fran­
cji niezmiernej wagi. ażeby pod tym względem nastąpiło 
pomiędzy Francją i Kiszpanją porozumienie, któreby po­
zwoliło flocie francuskiej planową akcję zwalczania kon­
trabandy i blokadę wybrzeża rozpocząć.

W  tym celu bawił niedawno w Hiszpanii w misji pół- 
oficjalnej deputowany Malvy, jeden z leaderów kartelu, 
który, jak głosi urzędowy komunikat, miał możność za- 
dzierżgnięcia podczas swego wygnania wpływowych 
przyjaźni. Misja p. Malvy, wbrew temu, co o tem poda­
w ały niektóre pisma paryskie, zdaje się powiodła się 
całkowicie. Wobec tego liczyć się należy już w .lajbliż- 
szej przyszłości z unieszkodliwieniem przeciwnika.

Tego rodzaju taktyka jest niewątpliwie najmądrzej­
sza. Zapewne trzydziestotysięczny przeciwnik nie Jest 
dla armji francuskiej przeciwnikiem groźnym. Zapewne, 
że bez uciekania się do większej koncentracji wojsk afry­
kańskich, dzięki oddziałom technicznym: tankom, samo­
lotom r t p. m arszałek Laytey, zadając m i  dziś ryffęnom 
cios za ciosem, zadaćby mógł im niewątpliwie klęskę, 
gdyby wojska francuskie ruszyły planowym marszem 
naprzód i przekroczyły granicę terytorium protekto­
ratu.

Względy natury wewnętrzno-politycznej z jednej 
strony, względy polityki światowej z drugiej, przema­
wiają raczej za taktyką unieszkodliwienia ryffenów na 
drodze jaknajmniejszego krwi rozlewu i bez uciekania 
się do środków, które, choćby czasowo, zmieniać mo­
gły kartę polityczną Północnej Afryki.

Zdaje się, że pod tym  względem panuje w politycz­
nych kołach francuskich jednomyślność opinjł. Opinja 
ta wogóle domaga się, ażeby rządowi udzielony został 
w tej sprawie kredyt zaufania. Tak też się 1 stanie, jeże­
li sądzić mamy z przemówienia jednego z leaderów o- 

l pozycji b. ministra wojny, p. Maginot podczas ostatniego 
bankietu partji republikańsko-narodowej w Laon.

Z tego wszystkiego wyłania sie następująca konklu­
zja: sprawa marokkańska znajduje się na dobrej drodze 
do likwidacji. Pod wpływem tego wstrząśnięcia „si 
faible qu‘il soit“ (jak nie było ono słabe) sytuacja poli­
tyczna Francja uległa pewnej konsolidacji-

S tefar W łoszczewsk!
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Pokłosie z Kongresu Chrzęść. Dem
Uchwały paszczetjólnych fccłmćsyj* — Rezolucja koni. gospod.

łeczno gospodarczy.
Komisja - Programowa

postanotwilri zaaprobować w zasadzie projckl programu przed­
stawiony przez- Radę Naczelną Stronnictwa z uwzględnieniem 
w niektórych działach projektu przedstawionego przez Za­
rząd Wojewódzki w Krakowie.

Wyłoniono specjalną komisję Redakcyjną, złożoną z 10 
osób, której zadaniem będzie zredagować w ciągu miesiąca 
obowiązujący tekst programu.

Prócz tego Komisja uchwaliła wezwać Rade Na-zeluą, aby 
powołała do życia: Sekcję opieki i przysposobienia młodzieży 
pozaszkolnej w duchu clirzcścijańske-społeeznym, specjalną 
komisje, której zadaniem będzie stale i systematyczne bada­
nie spraw  programowych Stronnictwa i komisie dla spraw 
mniejszości narodowych.

Komisja Organizacyjna 
uchwaliła cały szereg rezolucji wewnętrzno-organizacyintch, 
dotyczących między innetni:

]. zorganizowanie chrześeijańsko-społecznego Uniwersy­
tetu Powszechnego oraz kursów instruktorskich.

2. zorganizowania w  lipcu lub sierpniu specjalnego Zjazdu 
organizacyjnego sekretarzy Wojewódzkich i Powiatowych w 
celu wzmożenia intensywności pracy organizacyjnej, prowa­
dzonej przez poszczególne koła na prowincji:

3. Podjęcia przez Rade Naczelną zarządzeń, mających na

p & łri d z ia ł spa»

Komisja Statutowa
przyjęła wraz z poprawkami przedstawiony przez Zarząd Oto w 
ny projekt statutu.

Komisja redakcyjna-
Na wniosek komisji programowej kongres uchwalił po­

wołać w celu ostateczncgoc zredagowania programu komisję 
redakcyjną w składzie następującym:

Panow ie: rektor Makarewicz, adwokat Janczewski,
poseł Bittncr. poseł Btażejewicz, ks.. prof. Piwowarczyk, ks. 
poseł Puchałka, pósd  Urbański.

Uchwalono, iż komisja ma ukończyć swoją prace w ciągu 
miesiąca.

Komisja Matki.
Komisja Matka w- składzie: pos. T. Błażejewitz, pos.

ks. Olsząński, pos. A. Thtchałka. pos. Sosiński, pos. Marciniak, 
sen. ks. Albrecht, pp mec. Janczewski, Wodwttd, Chowaniec, 
J. Lewandowicz, ks. Wojsa odbyła dwa posiedzenia.

Na pierwszetn dn. 3ł-go maja ukonstytuowała się W na­
stępujący sposób: przewodniczący poseł Btaż.cjewicz, sekre­
tarz ks. Wojsa. Następnie sprawdzono m andaty i obliczono 
ilość członków Kongresu. Przyjechało delegatów z prawem 
głosu decydującego 099. w tun  centrale Związków Zawodo­
wych przysłały 15 delegatów, Stow. Rob. Chrz. 8 del. W e­
dług województw liczba delegatów jest następująca: Woiew.
W arszawskie — 92. Krakowskie — J 10. Siąsk i Zagłębie —

celu ■'koordynowanie i ujęcie w jednę całość wszystkich or- 1 ^  W ołyńskie — 12, Wileńskie — 17 Lubelskie — 6. Po­
ganie,icji rtteliti clirześciiańskn-spolec7negd w Polsce (Slron- 
nictwo. Chrz. Związki Zawodowe, Stowarzyszenia Rohntni- 
ków Chrześcijańskich i Kooperatywy Chrześcijańskie itd.l

Prócz tego komisja uchwaliła ogólne rezolucje:
1. Kongres Wzywa wszysikich posłów i działaczy ruchu 

chrześcijańsko - społecznego, aby dążyli z cala. energią we 
wszystkich dziedzinach naszego życia publicznego p r y w a t n e g o  
do wprowadzenia w czyn programowych zasad naszego ruchu;

2. w  celu pogłębienia i spotęgowania ruchu chrześeijańsko- 
społecznego i potęgi moralnej Narodu Polskiego na terenie 
niięJztu a rodowym Kongres w zyw a Radę Naczelną do naw ią­
zania odpowiedniego kontaktu z pokrewnymi nam organi­
zacjami w innych państwach.

znańskie — 91, Poleskie — 2, Lwowskie — 72, Pomorskie
— 39, Stanisławowskie — 8, Białostockie — 42, Kieleckie — 
20, Łódzkie — 28 =  łącznic b99.

Członków Rady Nuczełnei razem z posłami i senatorami
— 72, członkowie Sejmu Śląskiego — 15. Delegatów z gło­
sem decydującym — 789.

Delegatów z głosem doradczym według województw, j 
W ojewództwo W arszawskie — 183, Krakowskie — Śląsk i 
Zagłębie — 80, Stanisławowskie — 2, Poznańskie — 6, Łódz­
kie — 56. Lubelskie — 50, Lwowskie — 20, Wileńskie — 20, 
Białostockie — H i  Kieleckie — 25 — ogółem 453..

Zatem delegatów przybyło 1239 oprócz licznych jeszcze 
gości.

Niemieckie adresy a Międzyn. biuro w Bernie.
W  prasie naszej poruszano już niejednokrotnie spra­

w ę  przesyłek pocztowych- z Niemiec, na których miej­
scowość polska podana była w brzmieniu nicmieckiem. 
Opinia publiczna zwracała się przeważnie przeciwko na­
szym urzędom pocztowym i od nich domagała sic, aby  
Wi góle n:e doręczała takich przesyłek.

Dla informacji przypominamy, żc poczta polska jest 
chwilowo związana pod ty in względem tniędzynarodo- 
w etr i  przepisami póczt. Póki Międzynar. Biuro Pocz­
towe w Bernie szwajcarskim nie ogłosi spisu polskich 
Urzędów pocztowych, polskie Dyrekcje Poczt i Tele­
grafów nic su kompetentne w ydać zarządzenia aby u- 
rzędy pocztowe zwracały przesyłki o adresach niemie­

ckich bez usiłowanego doręczenia. Natomiast wskaza- 
nem jest, aż do czasu ostatecznego uregulowania, aby 
adresaci nie przyjmowali doręczanych im przesyłek o 
niemieckich adresach, lecz na nieotwartych opakowa­
niach w'zg! kopertach umieszczali notatkę „nie przyj­
muję". zaopatrzona w podpis w łasnoręczny i tak zw ra­
cali urzędom pocztowym wzgl. doręczycielom. Tak po­
stępuje już wielu odbiorców. Tą też drogą wywrżę się 
najskuteczniejszy nacisk na miarodajne czynniki, aby 
tern prędzej i energiczniej zażądały od berneńskiego 
Biura Pocztowego ogłoszenia spisu polskich urzędów 
pocztowych

<9 w y d a l e n i e  o p t a n t ó w .
Za kilka tygodni rozpocznie się. jak wiadomo, pier­

w szy okres wydalaniu optantów niemieckich na podsta­
wie konwencji wiedeńskiej Osoby podlegające temu za ­
rządzeniu. o trzym ały  już odnośne przypomnienia ut££- 
dowc. Lecz i teraz jeszcze — w  ostatniej chwili — op­
tanci niemieccy usiłują odwrócić od siebie nieunikniony 
Wyjazd i z niebywałą natarczywością zarzucają kom ­
petentne w ładze polskie wnioskami o przedłużenie po­
bytu w Polsce.

Ma się rozumieć, że władze nasze stojąc ściśle na gruncie 
Postanowień konwencji wiedeńskiej, wniosków tych nie 
Uwzględniają. Co jednak jest w v. ysok. stopniu pożałowa­
niu et; lnem. to fakt, żc w bardzo wielu wypadkach 
Wnioski optantów doznają osobistego poparcia n władz 
?-e s trony Polaków, niejednokrotnie osób na poważ­
nych stanowiskach wpływowych, a nawet skądinąd za­

służonych. Bodaj, że każdy Niemiec znalazł sobie w 
ten sposób gorliwego orędownika i obrońcę Polaka. 
Trudno uwierzyć, aby z łona tego społeczeństwa, które 
przez lata całe walczyło o wydalenie optantów, teraz, 
gdy chwila decydująca nadeszła, miały wychodzić w pły­
wy starające się powstrzymać wykonanie tego wydale­
nia. Przecież takie postępowanie nietylko nam szkodę 
wyrządza polityczną i materjalną, ale przedewszystkiem 
kompromituje nas w wysokim stopniu i ośmiesza.

Gdyby to nieobywatclskic zachowanie się Polaków7 
występujących w obronie Niemców-optantów ustać nie 
miało, nie zawahaniy się podać do publicznej wiadomo­
ści nazwiska odnośnych osób a czynność ich napiętno­
wać, jak na to  zasługują.

Dyrekcja Związku Obrony Kresów Zach.

Pu dat, wyznaczono termin przyszłego Zjazdu na Zielone Świę­
ta 192ti w Brodnicy: ustal, plan przyszłej wycieczki do Lwowa 
w- dniu 3 sierpnia; omówiono termm i miejsce przyszłych re­
kolekcji nauczycielskich, które się odbędą w czasie ferii let­
nich w Pelplinie- ustalono stosunek do „Tow arzystw a Sw. Jó­
zefa Nauczycieli katolickich" oraz do „śodalicń Mariańskiej 
nauczycielek'- w .końcu postanowiono zaapelować do nauczy­
cielstwa, aby ci sami wzięli udział oraz zacb.catł do wilępU 
udziału w ł. Pomorskiej W ystaw ie dla Handlu i Przemysłu, 
oraz ustalono termin ogólnego Zjazdn nauczycielstwa na 5-go 
i fi-go Ppca w Grudziądzu.

W porze popołudniowej trw ali prace w komisjach: nad 
wieczorem ciąg dalszy, zjazdu walnego. W  tej części zjazdu 
załatwiono wszystkie sprawy budżetowe. Wieczorem odbyła 
sic wieczornica z bardzo urozinaicorym programem ę 

TRZECI DZ1FN.
Walny Zjazd członków Stowarzyszenia.

W alny Zjazd członków Stowarzyszenia rozpoczął sie na­
bożeństwem w kościele famy in.

Następnie na auli szkoły powszechne; odbyło się uroczy­
ste posiedzenie.

Posiedzenie zagaił p. Brunon Dziarnowski. przewodniczą­
cy komitetu Zjazdowego, puczem głos zabrał p. poseł Albin 
Nowicki, prezes Zarządu Okręgu Pomorskiego, witając gości 
przedstawicieli władz i zebranych z bardzo wielkiej Ilości ze 
wszystkich powiatów członków Stowarzyszenia. Na Zjazd 
przybyli składając życzenia z Kuratorium radca Śliwicki; unie- 
nietn duchowieństwa przemówił, ks. dziekan Szultz, imieniem 
pcw. chojnickiego p. starosta Popiel, imieniem miasta p. pte- 
zydent Sobicrajczyk. Dalej przemawiali pp. prezes Sądu O" 
kręgowego Granowski. major Nieborak (dowódca garnizonu).

“ REFERATY.
Po przemówieinach nastąpiły referat'..
„Historia Pomorza, a nauka historji w wychowaniu nato- 

do\tem‘‘, na ten temat wy głosił bardzo głęboki a jednocześnie 
przystępny referat prof. Uniwersytetu Pozuańskiego dr. Bro­
nisław Dembiński. Prelegent w ciekawem przeciwstawieniu 
w ykazał pierwiastek dodatni w  uwypuklaniu w nauce historii 
podstawowych składników wychowania narodo wego, bogatej w 
ciekawe momenty historji Pomorza.

Historja Pomorza miała tyle inocutów bohaterskich, tyle 
wykazuje przezwyciężeń przeszkód bardzo silnych że przy 
wychowywaniu obywatela do pracy dla ojczyzny, historja ta 
tnoże i powinna' stanowić wbitny pierwiastek pomocniczy.

Drugi referat p. t.: „Zadanie organizacji nauczycielstwa 
polskiego, a w szczególności nauczycielstwa na Pomorzu* wy ­
głosił p. Leon Kozłowski z W arszawy, członek Zarzpdu Giry 
witego.

Referent uwypuklił w swojcin, bardzo wyczerpującym re­
feracie trzy grupy dążeń i celów ..Stów. Chrzęść, - miroki. 
Nauczycielstwa Polskiego*- t. zn. Narodowo - polityczna, za­
wodową i społeczno - gospodarcza.

Ostatnie są tylko pomostem do spełnienia zadania naro­
dowo - politycznego w najszlachctnieiszy-ip znaczeniu. T o to 
powinien starać się i dbać nauczyciel polski, a 'zczecólr.ie 
nauczyciel pomorski, który tylu rzeczy tuż dokonał, ale k tóry  
tyle jeszcze posiada do zrobienia. Drugą część referatu w y . 
pełniły rozważania nad sprawami czysto wewuo.rznej organi­
zacji Stowarzyszenia.

Oba referaty nagrodzone zostały huczticmi oklaskani!, 
snać. że treść ich trafiła do przekonania słuchaczom

Następnie odczytano telegramy, jakie zostały wysłajje 
do p. Prezydenta Rzeczypospolitej St. Wojciechowskiego, P re­
zesa Rady Min.. Min. W. R. i O. P.. prymasa ks. arcyb- Dal- 
bora. biskupa RosenUetera i Khmdra.

Powinszowania i życzenia pomyślnych obrad r-adesłajf 
dyr. dep. W. R. i O. P. Żłobickl. kurator okr. szk. poztj. 
Chrzanowski, poseł Śołtyk. prezes sejm kom. n.św.. komendaitt 
D. O. K. VITL i wielu innych

V. Walny Zjazd Delegatów Pomorskiego Oddziała
Stow. Cfcim c.-Narod. Nauczycielstwa szkół Powszechnych

w  Chojnicach.
^Sprawozdanie specjalnego wysłannika 
Chojnice, 2 czerwca 1925 r.

„Nauczyciel — to pierwszy budowni­
czy Rzeczypospolitej",

2e po Stuletniej zgórą niewoli, po ciężkiej i bardzo ostrej 
?  strony Niemców pracy germanizacyjnej. Pomorze nasze tak 

odzyskało znów swoje istotne oblicze, a inne dziel- 
S}^ Polski zdążyły się skrystalizować wewnętrznie — za- 
(Jjj.®8 w tem wielka nauczyciela polskiego, który w utrudzeniu 
„J* codziennego po wsiach i miasteczkach, siał zdrowe ziar- 

dusze tnłodc. których przyszłość miała zupełnie już 
9icz pofoczY^ s*ę I°Tern> niż ich ojców — torem wolnej, 
łtctrJ 11 ” 'e kapow anej b1"110.'' dla dobra narodu. Praca na- 
zę -?le' a Ń*5! ciężka, odpowiedzialna i polegająca na dawaniu 
fest c maxfmu,n nracy indywidualnej. To też konieczną 
*bj0rr86cz|I- aby poszczególne jednostki miały oparcie o siłę 
siać n maS(h zwłaszcza, że to ziarno, które nauczyciel 

'"'ńiien w dusze ucznia, musi mieć ciągle dopływ świe-Kł,"     -  * > >- u o p i j  zz. o n j c -
* kształt^ .iHYch idei. idei zdrowych, składających się na calo-taft

^9i)i
Oodłoże duszy współczesnego Polaka.

« e  g j y ® .  
Materiale
^9gic7pe

kiccaJaHoświ 
fen

wiec są masowe organizacje nauczycielstwa, 
zacje nie takie, któreby chciały. opierając się na 
fluorowym nauczycieli, w ygryw ać uboczne dema- 

-‘ełe -  ale takie, które cale swoje możności i siły 
na spotęgowanie w poszczególnych nauczycielach.rn n ierw ia  ■  “ “" ‘n u  n a u czy c ie la m i.

Rn jes( aste1' budowniczy, konstruktywny. Organizacją ta- 
fańsko afęzionc w cafo' Polsce ..Stowarzyszenie Chrześci- 

• narodowe Nauczycielstwa Szkół Powszechnych", któ-

Głosu Pomorskiego".)

rego zjazd i walny zjazd delegatów Pomorskiego Oddziału O- 
kręgowego, odbył się w dniach Zielonych Świątek i w dniu 
wczorajszym.

Stow. Chrzęść. - naród. Nauczycielstwa Szkół Powszech­
nych" — opierając się na tych dwóch zasadniczych pierwiast­
kach chi-ześcijańskint i narodowym — rozwija bardzo wszccji- 
stronną i owocną działalność. Zjazdy takie, jak wczorajszy, 
przyczyniają się tylko do pogłębienia pracy i zacieśnienia wę­
złów pomiędzy wszystkiemi członkami Towarzystwa.

PIERWSZY I DRUGI DZIEŃ.
W dniu pierwszym, 31 maja, odbyło się o godz. 3-ej po­

południu posiedzenie zarządu okręgowego, na którym załat­
wiono cały szereg spraw bieżących i związanych z organiza­
cją wewnętrzną Towarzystwa. Równocześnie rozpoczęła swe 
Prace komisja rewizyjna.

W drugim oniu po mszy św. żałobnej za zmarłych człon­
ków Stowarzyszenia rozpoczął się V. Walny Zjazd Delega­
tów Oddziału Okręgu Pomorskiego. Po formalnościach w stę­
pnych nastąpił wybór 5 członków do komisji weryfikacyjnej, 
18-tu do komisji matki i 18-tu do komisji wnioskowej, tyluż 
do komisji skarbowej, tyluż do komisji statutowej. Sprawo­
zdania z działalności Zarządu Okręgowego; sprawozd. z dział. 
Wydziału W ykonaw czego/spraw ozdanie kasowe, komisji Re­
wizyjnej, z tegorocznego Kongresu Slow. w Katowicach w resz­
cie sprawozdanie komisji weryfikacyjnej przyjęte zostały do 
wiadomości, a zarządowi elano jednogłośnie absolutorium.

Potem omawiano sprawę kursu \vakacvinego y.

Chrześcijańskie Zjednoczenie Zawodowe
Każdy członek i sympatyk Chrzęść Zjedn.
Zaw. głosuje w niedzielą 7 b. m, tylko na listą

\ r .  2 .
KATASTROFA LOTNICZA W KRAKOWIE.

Kraków, 2. 6. Na lotnisku wojskowem w ydarzyła się 
wczoraj katastrofa, której ofiarą padli: porucznik pilot Ol­
szewski i porucznik obserwator Sroka, ponosząc śmierć pod 
samolotem, który spadł t. zw. korkociągiem.

Samolot spadł z wysokości 150 metrów. Powodem kata­
strofy był brak benzyny, wskutek czego samdłot, dostawszy 
Się w korkociąg, ulec musiał katastroiic. (AW.)

WALKA Z PRZEWROTEM W BUŁGARJI.
Policja sofijska aresztowała przy wódcę bandy, złożonej 

j a 5 psób. która w dniu 14 kwietnia dokonała zamachu na króla 
Borysa. Jest to niejaki J a r  Krzysztof Paszaka. Złożył ort ze­
znania, które umożliwią ujęcie pozostałych członków bandy.

W dniu 2 czerwca władze bułgarskie przeprowadziły w  
calem pariskwie masowe rewizje.

„Sorui- und Moutągszciuiug" donosi z Sofji: Były mini­
ster finansów PiotrtJanew  i były prezydent sobrania Aleksan­
der Potew, którzy zostali skazani ua 10 lat więzienia, zostali 
zabici w drodze przez eskortę strzałami z rewolwerów. Po­
licjanci zeznali, żc eskortowani rzucili się do ucieczki i aa 
skutek tego eskorta zmuszona bsda strzelać do nich.

— Umowa z Czechami. Ministerstwo Spraw Zagr. 
komunikuje: Dnia 29 maja podpisano w Pradze polsko- 
czechosłowacka umową o małym ruchu granicznym i 
konwencję turystyczną.

— Tułaczka Petlury. Do Paryża przybył ataman 
) Petlura. Podobno Petlura nawiązał jakieś stosunki ze 
i zwolennikami W. ks. Cyryla i czyni sdnrania otrzymania 
* subsydium ^  rządu francuskiego.
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Sprawy społeczno-gospodarcze.
Zadowolenie a wzrost

wytwórozosoi.
Stoimy w przededniu ponownej katastrofy waluto­

wej. Sytuacja jest nad w yraz ciężka, chociaż może 
nie beznadziejna. .

W artość złotego jest poważnie zagrożona. Dlacze­
go?, niejeden zapyta, wszak od diuższęgo czasu kurs poi 
skiego pdeniądza stoi na jednein miejscu; a jednak, je­
dnak groźne chmury zakryły horyzont polskich stosun­
ków monetarnych i walutowych. Dlaczego, zaraz to 
postaram się w yfóm aczyć.

W  najbliższej przyszłości należy się bczyć ze spad­
kiem kursu złotego, wskutek niedoboru bilansu platni- 
czegou

Niedobór bilansu płatniczego ma swój początek w 
niedoborze bilansu handlowego (za dużo przywozimy 
towarów z zagranicy, a za mało eksportujemy, wsku­
tek czego nadwyżkę importu musimy opłacać złotem i 
papierami wartościowymi).

Niedobór b.lansu handlowego m a, swoje źródło w 
tern, że polskie społeczeństwo za dużo konsumuje (spo­
żywa), a za mało produkuje (wytvia'za).

W ytwórczość polska jest zbyt nikła w stosunku do 
stopy życia przeciętnej jednostki

Wzm izenłe wytwórczości może nastąpić tylko przez 
znacznie więcej intenzywna pracę wszystkich warstw 
społeczeństwa.

Pracować, pracować, pracować, oto hasło dnia dzi­
siejszego-

Tylko znacznie wydajniejszą pracą, a nie sztuczkami 
kuglarskiemi naszych suwerenów sejmowych, zdołamy 
zdobyć rynki zagraniczne i uratować cąłość polskiego 
pieniądza. Wzmożenie wydajności pracy, a  więc i wy­
twórczości, zależy od wielu czynników, rasowych, w y­
chowawczych i gospodarczych, które tu jednak pomijam, 
a zajmę się tylko pewnem zagadnieniem, które przed­
stawia — mojem zdaniem jedną z ważniejszych zapór, 
jakie stoją na przeszkodzie wzmożenia wytwórczości 
w Polsce.

Jest nii pewien czynnik psychologiczny, a mianowl 
cie sprawa harmonijnego współdziałania pracobiorcy i 
pracodawcy, a więc czynnik wzajemnego zadowolenia 
obydwu stron.

Nienormalne stosunki powojenne wywołały ogólne 
niezadowóleme i zniechęcenie. Nłe znam prawie ani 
jednego urzędnika lub robotnika, któ-yby był zadowo­
lony z pracy, jaką wykonują, a zwłaszcza z płacy, jaką 
otrzymuje.

To niezadowolenie z biegiem czasu wchodzi w krew 
tak jednych jak i drugich, a efektem tego jest przynaj­
mniej o 50 proc mniejsza wydajność pracy, ciągłe straj­
ki, spory i utyskiwania.

Kto ośmieli się twierdzić, że uposażenie polskiego u- 
rzędnika państwowego jest dostateczne do przyzwoite­
go utrzym ania? Rzeczywiście jest ono medosteczne, a- 
le praca, jaką ok łada przeciętny urzędnik w swój za­
kład, jest w większej mierze jeszcze bardziej niedosta­
teczna.

Okazuje się. że jest ona wskutek chronicznego nie­
zadowolenia i zniechęcenia stanowczo mniej wąjrta od 
iposaźenia, jakie się za tą pracę otrzymuje.

Nikt nie będzie twierdził, ażeby płaca polskiego ro­
botnika, w stosunku do zagranicznego była większa, al­
bo przynajmniej równa-

-W  niektórych gałęziach przemysłu zwłaszcza na Po­
morzu, płaca robotnika jest wprost nędzna. Ale i tu 
wydajność pracy tegoż jest tak nikia. że w najlepszym 
razie będzie ona równowartościową i to mezawsze, tej 
nędznej płacy.

W  niektórych gałęziach wytwórczości producent 
wprost zabiegać winien, aby jego pracobiorcy byli kom­
pletnie zadowoleni ze stanowiska, jakie zajmują- Doty­
czy to w znacznej mierze rolnictwa, gdzie jest tak trudno 
wszędzie być i wszystkiego dopilnować i gdzie sprawne 
i sumienne funkcjonowanie aparatu robotniczego zależy 
w znacznej mierze od jego dobrej woli.

Pracę na akord najtrudniej jest zastosować w rol­
nictwie, wspomniany rodzaj pracy zagraża często inten 
syfikacji produkcji roinej. Często sumienne i pracowite 

• obrobienie roli ma większą wartość od szybkości w w y­
konaniu, często rzecz się ma odwrotnie. Dlatego zdol­
ności indywidualne i energia winny być pieczołowicie 
rozwijane przez producenta rolnego w pośród swoich 
pracowników. A to może mieć miejsce tylko w współ­
pracy, czegp oczywiście w naszych stosunkach, gdzie 
życie socjalne dwóch największych obozów — repre­
zentantów pracy i kapitału — jest znacznie zaognione, 
zupełnie niema-

Polityka płac robotniczych, jaką uprawiają produ­
cenci rolni, jest mojem zdaniem błędna a w każdym ra­
zie rażąco sprzeczna nn z poglądami i dążnościami w 
tej dziedzinie w Ameryce i na Zachodzie

Hasłem umerykanina jest osiągnięcie maTtimum in- 
tenzywności w pracy robotnika, za pomocą sumienności 
jego pracy, sprawnej i sprężystej administracji przy 
maximum płac. Polityka naszych producentów jest 
wprost przeciwna, nie dbają oni wcale o racjonalizacje 
ro<jzialu pracy ani wogóle o zwiększenie wydajności 
pracy; ta ostatnia jak wiadomo zależy bodaj w w ięk­
szej mierze od samego aparatu adnrnistracyinego i kie­
rowniczego. aniżeli od samego robotnika, natomiast ca­
ła swoi?, energie zużytkowuja na utrzymaniu płac na 
możliwie ordniższym poziomie, co oczywiście w prakty­
ce doprowadza do fatatnych rezultatów tak pod wzglę­
dem gospodarczym, jako też ogólno-socjalnym, a nawęt 
reJUiłąpinyrri

p olslri or«dncent ł rząd stanowczo nopełnła poważne 
fcłLdy, niede eniając powyżej omawiane*” momen*"

psychologicznego — elementu zadowolenia 1 solidarnej 
współpr-cv pracy i mpłtału, który w znacznym stopniu 
potęguje wydajność rracy zarówno przy klelnl i miocie, 
jakoteż na stolcu urzędnika państwowego czy pry­
watnego

Jerzy Kraszewski

Poslolały gospodarcze Cbrz. Dem.
Rezolucja uchwalona przez Komisję gospodarczą 

na Kongresie Chrześcijańskiej Demokraci) w Warszawie.
Długotrwałość obecnego przesilenia gospodarczego 

i jego stałe zaostrzenie się wskazuje, że pizyczyny 
przesilenia nie ograniczają się jedynie o>d skutków re­
formy finansowej, lecz, że leżą znacznie głębiej i że na­
leży je szukać w warunkach życia gospodarczego i u- 
stroju społecznego i gospodarczego współczesnej Pol­
sk i

Stwierdzamy:
1) ubóstwo w kapitał, spotęgowane wojnami i inflacją,
2) kurczenie s.ę zag an.cznych rynków zbytu d'a 

produktów przemysłu polskiego, wskutek zamknięcia 
rynków wschodnich i utraty znacznych części innych 
rynków zagranicznych,

3) zubożenie ludności wiejskiej wskutek wadliwego 
ustroju rolnego, małej wydajności produkcji rolnej oraz 
zubożenie ludności miejskiej, wskutek wzrastającego 
zastoju gospodarczego,

4) zmniejszenie spożycia szerokich warstw  ludności 
wiejskiej i miejskiej,

5) drozyznę produkcji, wskutek niedoskonałości 
urządzeń technicznych, przestarzałej organizacji admi­
nistracji i pracy w przemyśle, handlu i rolnictwie,

6) przerost w yjątków  państwowych, administracyj­
nych i innych ponad siły gospodarcze społeczeństwa 
oraz nieekonomiczna organizacja administracji państwo­
wej,

7) drożyznę pieniądza i kredytu.
Następstwem tego stanu rzeczy jest zmniejszenie się 

dochodu społecznego przy w zrastająco drożyźnie ży­
cia w Polsce, zmniejszenie się zdolności wywozowej i 
ujemny bilans handlowy i płatniczy.

Jako główne środki zaradcze uważamy: kontynu­
owanie bezwzględnie pokojowej polityki zagranicznej, 
podtrzymanie wszelkimi środkami wewnętrznego ładu 
i porządku w Państwie oraz praworządności, ujednoli­
cenie naszego ustawodawstwa, a przedewszystkśem u- 
stawodawswa cywilno-prawnego i skarbowego;

reformę rolną, meliorację i komasację, wyksz a 'ce­
nie zawodowe rolników, kredyt rolny długo- i krótkoter­
minowy, organizację zbytu prwhiktów rolniczych, orga­
nizację zaspakajania poirzeb rolnictwa i organizację 
przetwórczego przemysłu rolniczego oraz przemysłu 
ludowego;.

podniesienie stanu średniego, rękodzieła drobnego, 
przemysłu i kupiectwa w miastach i miasteczkach przez 
wykształcenie zawodowe i handlowe, kredyt obrotowy, 
organizację zakupu surowców i maszyn oraz przez or­
ganizację i reprezentację zawodową,

reorganizację i podniesienie przemysłu przez udosko­
nalenie organizacji technicznej i handlowej oraz organi­
zacji administracji i pracy;

przez r^zsz rżenie sieci komunikacyjnej i racjonal­
ną politykę taryfową, ułatwiającą zbyt krajow y i zagra­
niczny,

przez przebudowę taryfy celnej zgodnie z potrzeba­
mi całej Polski; taryfa celna winna w granicach wska­
zanych przez najkorzystniejsze u nas warunki produkcji 
bronić tych gałęzi przemysłu, które mają u nas widoki 
rozwoju, jak również tych, które są nieodzownie potrze­
bne dla bezpieczeństwa państwa;

stworzenie jednolitego i prostego systemu podatko­
wego, sprawiedliwe określeni*, i rozłożenie podatków 
bezpośrednich, nienamszających nadal substancji ma­
jątku narodowego, obniżenie podatku obrotowego w 
obrocie wewnętrznym i daleko idące ulgi przy eksporcit, 
ograniczenie importu przedmiotów zbytku, stworzenie 
stałych i trwałych podstaw dla życia gospodarczego 
przez unikanie niespodziewanych zarządzeń i rozporzą­
dzeń z duchem i literą ustaw.

Celem pokonania groźnego przesilenia gospodarcze­
go i szybkiego nagromadzenia dostatecznego kapitału 
narodowego kongres Chrzęść. Dem- w zywa wszystkich 
obywateli Rzeczypospolitej do wytężonej pracy i jaknaj- 
wfekscei oszczędności.

Zaznacza jednakże, że potanienie kosztów produkcji 
nie może odbywać się tylko dzięki ofiarom warstw  pra­
cujących. Dlatego kongres stoi niewzruszenie na stano­
wisku ustawy o 8-mlo godzinnym dniu pracy, aby umo­
żliwić robotnikowi spełnienie obowiązków względem 
rodziny, kościoła, społeczeństwa i państwa.

Posłowie Chrzęść. Dem. powinni jednak bezustannie 
podniecać rząd, by na terenie międzynarodowym nie 
ustawał w walce o przestrzeganie 8-godzinnego dnia 
pracy przez Inne państwa, a szczególnie przez państwa 
z nami konkurujące.

Obniżenie kosztów własnych produkcji nie może 
odbywać się również poświęceniem nieodzownych u- 
bezpieczeń społecznych, bo sprawiedliwość chrześijań- 
ska wym aga tego, by pracownik był ubezpieczony na 
wypadek choroby, kalecrwa, słabości, starości i bezro­
bocia. W  interesie ubezpieczonych warstw pracowni­
czych. administracja ubezpieczeń społecznych powinna 
być jaknajstaranniejsza i jaknajtańsza i jaknajwięcej 
mająca na oku dobro ubezpieczony ch i z tego założenia 
wychodząc domagamy się jaknajszybszego znowelizo­
wania organizacji kas chorych.

Kongres jest zdania, że należy dążyć do stw orze­
nia ustawowej możliwości porozumiewania się praco­

biorcy i pracodawcy za oomoca wydziałów robotni­
czych.

Stan pracowników powinien znaleźć czemparędzej 
zastępstwo swych interesów m aterjaLych i moralnych, 
przewidzianych przez konstytucję w izbach pracy.

Dla stanu górniczego domagamy się wprowadzenia 
we wszystkich zagłębiach węglowych 'ednolltej brac­
kiej kasy górniczej na w zór istniejących Instytucji takich 
w Zagł. Śląskiem

Kongres domaga się energicznego zaopiekowania 
się naszym robotnikiem, wychodźcą, prz-*z rząd i spo­
łeczeństwo i zapewnienia mu opieki politycznej j mo­
ralnej przez Polskę oraz ubezpieczeń socjalnych przez 
państwa, wktórych pracują.

POSTULATY SPECJALNE.
Ruch budowlany: Mimo kilkakrotnych zapowiedzi 

ożywienia ruchu budowlanego konstatujemy z pełną je­
go martwotą. Kongres wzywa swych posłów do wpły­
wania na rząd, by przez udzielanie 1 tilatwianie kredy­
tów oraz p.zez podjęcie nowych rcoót ułatwił rozpo 
częcie ruchu budowlanego.

Eksport węgla Kongres Chrz. Dem. w zyw a swych 
posłów, by ze w ;g ’ędu na olbrzymie bezrobocie w Za­
głębiach węglowych największy nacisk wyw, rli na 
rząd celem umożliwienia wywnzu naszego węgla zagra­
nicę- W  tym celu rząd powinien dla węgla udzielić ta­
kich ulg taryfowych, by skutecznie mógł konkurować 
z węglem angielskim i niemieckim. W  stosunku do Nie­
miec, które w sposób nielojalny i sprzeczny z zobowią­
zaniami międzynarodowemi zredukowały kontyngen: 
wywożonego przez nas do Niemiec węgla, rząd powi­
nien nie zawahać się użyć ostrej bronł gospodarczej.

Obrót pieniężny: Celem zmniejszenia braku gotów 
ki dążyć należy do udoskonalenia obrotu pieniężnego 
bezpjeniężnego.

Kresy wschodnie: W  podniesieniu gospodarczetr. 
kresów upatrujemy jeden z najważniejszych problemów 
ekonomicznych Polski, którego rozwiązanie przyczyni 
się do poważnego rozszerzenia wewnętrznego rynku 
zbytu i wzmocnienia naszego gosoodarstw? narodo­
wego.

Giełda towarowa.

zmiany.

Giełda pieniężna.
Warszawa dnia 2  czerwca. IMS.

Dolary Stanów Zł m b ................................................  6.1T «Ł
FIotmj fcolandarakl......................................  . . M8,JF .
KrnokI  ...........................................  . . *8,31 .
.-ranki franeUaki................................................. ... .  26,9» .
Krank! Mwajcaraki   . . .  100,40 .
Pnaty anglaltk •................................. ..................... 25,10
Korony anrtry jaek le .................................................  71,00
Korony etaakis  ............................................  15,3 ̂
Hry wloikii 90,00

Kronika gosę&darczr
-  PIERWSZY W POLSCE ODCZYT O SPÓŁ­

DZIELCZOŚCI FR7EZ RADIO. W  Dzień Spikfzie1-
czości 7 czerwca o godz. 6-cj wiecz. fala 3S5 ra. na p ro  
bnej Stacji Nadawczej R- T-wa Radjot. przemawiać  bę- 
dzic p. dyr. Mielczaiski, o znaczeniu ruchu spóWzie^ęre- 
go. Później będzie koncert.

P. T. R. specjalnie tylko na ten dzień uruchamia swą 
stację, która od 1 czerwca jest nieczynną.

-  GDAŃSK A SZCZECIN. Omawiając poważne 
przesilenie w sytuacji gospodarczej w. m. Gdańska, 
„Danzigcr Ncucste Naokrichten" podkreślają upadek 
handlu drzewem w wolnein mieście, który stale maleje. 
Przyczyną tego stanu rzeczy są przedewszystkłem w;, - 
sokie opłaty portowe, pobierane w porcie gdański] to 
też nic dziwnego, że cały eksport drzew a omija G 4JH i 
i kieruje się do portow niemieckich. Na potwierdzenie 
swych wywodów wspomniany dziennik przytacza 
fakt, że jeden z najpoważniejszych eksporterów drzewa 
w Gdańsku wysiał niedawno przeszło 100 tysięcy m* 
drzewa przez Szczecin, albowiem z powodu niskiej ce­
ny, uzyskanej za to drzewo, nie był w możności uiścić 
zbyt wysokich opłat portowych w Gdańsku. Obecnie 
kilkaset tysięcy m3 drzewa z Polski skierowano rów­
nież z tych samych powodów do Szczecina. Liczne 
firmy drzewne z Małopolski, wysyłające dziennie < koło 
100 wagonów drzewa, kierują swe trasporty na Ham­
burg- Tak samo wielu eksporterów czechosłowackich, 
którzy zamierzali eksportow ać przez Gdańsk, zapo­
znawszy się ze stosunkami w porcie Gdańskim, skie­
rowali swe transporty do portów niemieckich.

-  DE1 EGACJA STOWARZYSZANIA POI SK O - 
TURECKIEGO. Wk rótce wyjeźdz i do Turcji delegacja 
Stowarzyszenia polsko-tureckiego w Poznaniu, która 
wśród innych celów ma za zadanie propagandę polskie­
go przemysłu w Turcji za pomocą filmu. W edług pro­
jektu film ten, zawierający zdjęcia z ruchu przedsię­
biorstw przemysłowych i handlowych w Polsce, będzie 
demonstrowany w czasie pobytu delegacji w Turcji “  
później rok cały na skutek licencji we wszystkich więk­
szych centrach tureckich. Polskie firmy zainteresowa­
ne w eksporcie do Turcji, które nie chcą być pominięte 
w tym propagandowym filmie zechcą zgbsić swe adre­
sy do Gen. Sekretariatu Stow. polsko-tureckiego. Po­
znań. W ały Wazów 2 2 . _________________________

— DRZEWO I PRZETWORY. Poznań., 2. 6 . Wynik sprze- 
dąży drzewa w nadleśnictwie Drawsko; sosnę III klasy jako 
drzewo użytkowe sprzedano sztuk 30 po 0.90 za m \ wałków 
sosnowych sprzedano tup. 16 po 4.50 zł., gałęzi I ki. 7 mp. 
po 2.25. III ki. 64 mp. po 1 zł., wałki brzoaowe lmp. po 4.50 zł.

Gdańsk, 2. 6 . (Not. nieurz.). Pszenica 17,75—18,25. żyło  
16.25—16.50, jęczmień 15.25—15.75, — ' gorszy 14.50—15.00 
owies 14.25—15.00, groch drobny 12.75—13.00, — Victorla 
14.50—17.00, ospa żytnia 12.00 — pszenna 12.00.

Gdańsk, 2. 6 . Mąka amerykańska Nelson 10.70, Ponoki. 
10.65, Penland 10.60, Titanic 10.55 dod. Ceny ryżu bez
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Wiadomości bieżące.
K A LEN D A R Z: Czwartek 4-go czerwca Opata b.

Wschód słońca 3 43 zachód 8 13 
V .  Wschód kBiQiyca 4 58 zachód 2 41 i

C  * i
—•* Btbljofoka I Czytelnia T. C. L. w Oradztądza Jeat #• 

'warta;
W Mazenm (ul. Lipowa u .  38 I ptr.) codziennie — z wy* 

latkiem niedziel I świąt — od godz. 5—7. Dia dzieci w środy 
1 soboty od godz. 4—5.

—*• Muzeom (n l Lipowa ar. 28) jeet otwarte w środy I 
roboty od zodz. 12—2. w niedziele i święta od todz 11—2-

Na Chełmińskie® przedmieściu w kancelarii parafialne] 
(nl Bydgoska nr. 10) w poniedziałki 1 czwartki od 4—5.

W Małym Taronie w niedziele I święta po nabożeństwie 
■* ' 

D Y Ż U R Y  N O C N E  A P T E K .
Apteka Lew od 30. V. do 5. VI. 1925 r.

♦
POŚWIECENIE SZTANDARU POWSTAŃCÓW 1 KOMBA­

TANTÓW POLSKICH W GDAŃSKU.
W drugi dzień Zielonych św iąt, polskie towarzystwo po­

wstańców 1 kombatantów w Gdańsku, obchodziło poświęcenie 
•wego sztandaru. W uroczystości teł. która stóła sie tnanllf- 
stacją polskiego Pomorza, między innymi brali udział delegaci 
okręgowi z całych Kaszub, przedstawiciele rządu i szerokie 
sfery publiczności. Uroczystość odbyła się pod protektoratem 
wojewody pomorskiego p. dr. Wachowiaka. Wśród chrzest­
nych sztandaru znajdował sie takie minister Sikorski, gene­
ralny komisarz-Rzplitej w Gdańsku Stassburger i szereg w y­
bitnych osobistości Pomorza.

—*• Tydzień Czerwonego Krzyżu, Jutro o godz. 8 -mej 
wieczorem odbędzie się w  auli gimnazjum klasycznego odczyt 
p, dr. Maya na temat: „Rola Czerwonego Krzyża w przyszłej 
wojnie*4.

—** Z Teatru Miejskiego. Dziś w środę dnia 3-go czerw­
ca po cenach o poiowę zniżonych, świetna, tryskająca humo­
rem farsa w 3 aktach Arnolda 1 Bacha p. t.; „HISZPAŃSKA 
MUCHA". Jest to nieodwołalnie ostatnie przedstawienie tej 
enakomitej farsy.

W czwartek dnia 4-go czerwca br. po raz czwarty „KSIĘ­
ŻNICZKA CZARDASZA" operetka w 3 aktach E. Kalmana z 
Zofją Górecką w tytułowej roli Syivy Varescu. W  innych 
rolach wystąpią panie; E. Poplelewska. W. Ochmańska, pa­
nowie- Kozłowski, Truszyński, Kolado i inni.

W piątek dnia 5 go czerwca br ostatni raz w sezonie po 
zniżonych eonach o 50 procent „TAJEMNICZY DZEMS", sen­
sacyjna sztuka w 3-cli aktach. 4 odsłonach J- Murandeau.

W próbach farsa w 3 aktach Schóntana p. Ł: .PORWANIE 
SAB1NEK". Dział operetkowy przygotowuje jedną z naje- 
'^*k>wnłejszycft operetek ostatniego sezonu p i . „KRÓLOWA 
MONMARTRE" i operetkę Kolia: „BARON KIMMEL".

Egzamin dojrzałości w Semlnarjum nauczycielskim 
* ,s c -niemieckim językiem wykładowym zdali następujący 

 ̂ T ®ebnke Wilhelm, Bomke Hellmut. Polewski Le- 
, w1lar, Fryderyk, Gliszczyński Eryk, Kendzie Rudolf,
 ̂ \on ig Jakób, Krausewicz Elżbieta, Kustusz Herbert, Latzke 

runon, Nleberding Jan, Norgall GOnter. Partyka Jadwiga. 
Kadatz Ewuld. Rehs Artur, Rh ode ŁucJja, Reisdorf Franciszek, 
bander A l f o n s .  Sch^ck Ewald.

— * 7aKcńczpnle ćwiczeń hufca szkolnego gimn. mat. 
Wiyrodniczogo odbyło się dnia 28-go maja br. na strzelnicy 
Saraironowcj w ohecnoścl przedstawicieli władz wojskow rch 
^ y w ’'nycli rraz I’. T Rodziców z p. pułk. Kristinusem i dyr. 
. ‘ F\nercm na czele. Po wspóinęj fotografii całego hufca 
nArP-'i° S*ę *tr’ c,ał’ie konkursowe na 1 0 0  mtr. (leżąc bez pod- 
p°rkl>. Strzelanie wypadło bardzo dobrze. I-szą nagrodę 
Wobyl ucreń ki. Vir-eJ Ład oś Jan. II-ga uczeń id. VTI-ej 
7  no ““Senjtisz, Ili-cią i IV-tą uczniowie ki. V-ej Dramiński 

ygmunt i Sikorski Władysław. Tuż przed rozdaniem na­
ftoI przemówił do młodzieży w scrdcznych słowach p. pułk.

mus, a p. dyr. Dr. Exncr podziękował komendantowi huf- 
a szkolnego p. p^r Ratajczakowi, który przyjął na siebie 
ezki obowiązek Instruktora i komendanta hufca i potrafił z 

r»v^/yC*1, C.,1̂ °I>C<̂W btworzyć karny oddział żołnierski. Po u- 
J f odbyła się na ulicy Lipowej defilada przed do- 

dzłóCS e ’ P^olmty p. pułk. Aleksandrowiczem Na dzie- 
toram- w ’̂r'' Pożegnała się młodzież ze swymi instruk-
siowa'.i, dzfok,,!ac im za pełna poświęcenia pracę. W kliku 
które ° ric!powi(x,zia! P- Por. Rataiczak dziękując tym firmom, 
czvsio*^- wezwanie Przyczyniły się do uświetnienia uro- 

lufca przez ofiarowanie nagród. Firmy te, a więc: 
7eerP 5 enIewskI T(łw* Akc-  Konfekcyjny Tow. Akc., 
wT n  O mthleman wt. H. Nowacki, „Alchemia"
Crao-i/en Prac!a Hażańsey etc. przez takie zrozumienie
a-, . ” eoznci zasłużyły sobie na głęboką wdzięczność mło-
użv„-y- . , Uroczystość uświetniła pozatem orkiestra 64 p.p. 
szi-J *askawie przez p. pułk. Kristinusa. Ćwiczenia hufca 

o nesto w tym roku zakończyły krótkie: Do widzenia Panie 
u^zmkul wypowiedziane prxe/ cały oddzia* W. N

fitv T  * De*zf z Po dłusim okresie suszy spadł wczoraj ob- 
c*as SSy CZ- PoFzebny rolnikom naszym. Ostatni już był 
dokJ ZaS]e1*?'- Pobawione deszczu, schły, i nie mogły się 
do e»e rozw • , &ziś również iest pochmurno i od czasu
Płyn. su prK'a deszcz. Deszcz ten każe się spodziewać po­

leli zbiorow i odsuwa myśl od nieurodzaju.
3 o*Tu Kronika policyjna. W dniu dzisiejszym aresztowano

^ °o y  za pijaństwo.

RUCH TOWARZYSTW.
*ek Ha Zw,azek Pracowników Kupieckich (dawn Zwią- 
dnia 4  ” wk P ,enarne zebranie miesieczne odbędzie się 

f  chlewski°- ■7 ™ 0  a:CK̂z- 8 ,3 0  wieczorem w lokalu firmy Mar­
ków ora» Wacki- O punktualne przybycie wszystkich człon- 

I /J* sympat.uków uprasza (2602) Zarząd,
dziądzu P*.°Warzys*wo Gimnastyczne „SOKÓŁ** w Gru- 
Zebranle Oni 5T n'iltamy ninieiszem* ie  Nadzwyczajne Walne 
czerwca h- « na‘,zcK° odbędzie się dziś w  środę, dnia 3-go 
skim na VtórS0<lz' 20-tpi w sa'* p Szmeltera w Parku Miej- 
nieczną. PnrZTek wszystkich członków jest ko-
bór Prezesi i w ! ^ enny obejmuje między innemu 1 . Wy- 
A Sornwa prezesa. 2. Sprawa Zlotu Okręgowego,

3  występu letniego. C z o ł e m !  (2609) ZARZĄD.

NA DOCIlD BjB i  POLSKIEGO TOW.

C Z E R W O N E G O  K R Z Y Ż A
w y św ie tla  2  przedataw ienia

K I N O  » O H Z E Ł > «
w środę, dnia  3 -g o  czerw ca o god zin ie  8 *  I 8 -ej

Przemytnicy z  eleganckiego świata
D ram at rom an tyczno • k r jm ln a ln y  w 7 aktach
Ceny sw y k le ! * D l I V  Ceny zw yk le!

S treszczen ie : N* granicy włosko^■*»«}(arakiej grasuje 
tajemniczy i nieuięty iłoc-ynca. który kradnie i przemyca cenne 
radium tuż przed nosem władz bezpieczeństwa. Kradzieże te 
zdarzają się zwłaszcza podczas doświadczeń uczonego d-ra Labori, 
który postradał wzrok przy swoich eksperymentach tisyczoycb. 
Dopiero po wielu niepowodien'ach ndaje się wytrwałemu ofi­
cerowi straży granicznej wpaść na trop bandy, w której sam 
dr. Labon, rzekomy ślepiec, odgrywał anaczcą rolę. |2698

Z Pomorza
—** KARTUZY. (Burza.) W środę dnia 27 maja br. prze­

chodziła tu burza z grzmotem, Podczas Etej piorun uderzył 
w stajnię gospodarza Cierockiego w  nl. Chmielińskiej, zab'! 
w stajni konia, nie wzniecając pożaru, a w  ulicy Zamkowej 
uderzy! grom w budynek mistrza stolarskiego Litwina, po­
rozrywa! komin i kozły, ogr.la także nie wznieał.. Bardzo 
wielu gospodarzy nie jest ubezpieczonych od ognia, a o nie­
szczęśliwy wypadek, jak w'dać, nie trudno. » »* ~-

_ * *  TUCHOLA. (Przemyśl koszykarski w powiecie tu­
cholskim). Cenną gałęź gospodarstwa wiejskiego stanowi u- 
prawa wikliny koszykarskiej. Zapotrzebowanie jej do w y­
robów koszykarskich w kraju i zagranicą jest coraz większe, 
wskutek czego i koszta surowca tego wzrastają. Starostwo 
tutejsze ze względu na wielką ilość nieużytków w  powiecie 
tucholskim, w  postaci różnego rodzaju bagien i piasków lot­
nych zamierza przystąpić do systematycznej pracy nad w y­
zyskaniem tych nieużytków pod uprawę wikliny. W tym celu 
wyznacza starostwo rok rocznie pewną kwotę na zakup sa­
dzonek dla gmin, nie mogącyh się zdobyć na własny nakład 
pieniężny. Fundusz ten zostanie gminom udzielony jako bez­
procentowa pożyczka, którą spłacać będą w  miarę osiąganych 
zysków aż do zupełnego umorzenia pożyczki.

—** GDYNIA. (Poświęcenie sztandarn Tow. Powstańców  
i Wc?aków). W Gdyni odbyła się wczoraj uroczystość po­
święcenia sztandarn miejscowego oddz. Zw. Powstańców l 
Wolaków. W uroczystości wzięły udział liczne delegacje zw. 
z całego Pomorza, oraz delegaci towarzystw pokrewnych.

♦
—•* GDAŃSK. (Barwy „cesarskie**). Znamiennym ry­

sem stosunków gdańskich iest drobny szczegół, że szereg 
pracowników I urzędników wolnego miasta nosi po dziś dzień 
czapki z odznakami czarno - biało - czerwonemb A co cha­
rakterystyczne, że np. służba tramwajowa dostała ostatnio no­
we mundury, a mimo to odznaki są dalej o barwach nie gdań­
skich, lecz cesarskich.

7 cale* Polski.
—• WŁOCŁAWEK. (Kurs oświatowy.) Z ramienia Za­

rządu Głównego Polskiej Macierzy Szkolnej odbył się w dn. 
17, 18 1 19 maja rb. we Włocławku trzydniowy kurs metodyki 
pracy oświatowej pozaszkolnej. Kurs ten yzorganizował spe­
cjalny Komitet pod przewodnictwem ks. kanonika Pruskiego 
przy wybitnem współdziałaniu i pracy organizacyjnej p. He­
leny Chrząszczewskiei, Rutkowskiej I innych pań z pośród in­
teligencji wiejskiej.

W kursie wzięło udział 149 osób w  tern zaledwie 51 ze 
sfer nauczycielskich, a to dlatego tak mało, że miejscowy Za­
rząd Ogniska Nauczycielskiego zastosował niespotykany do­
tychczas wśród nauczycielstwa w  stosunku do zamierzeń o- 
światowych teror względem swoich członków i wymagał od 
nich dekiaracyj, zobowiązujących do bojkotowania tego kursu. 
Natomiast wyjątkowo licznie wzięło udział w  kursie zlemlań- 
stwo, zaczynające tu dobrze rozumieć potrzebę stwarzania 
wspólnie z przedstawicielami innych zawodów potrzebę orga­
nizowania czynnych ośrodków wpływów kulturalnych, oświa­
towych i ekonomicznych i szukające źródeł, ułatwiających o- 
panowanie form 1 metod pracy społecznej.

Kurs ten prowadzili: Dyrektor PoJskiej Macierzy Szkol­
nej p. Józef Stemler i p. Kazimiera Rosinklewiczówna z ra­
mienia Kola Młodych Ziemianek.

—* ZAKOPANE. (Śmierć turysty). Pisma donoszą z Za­
kopanego: Wczoraj o godz. 9,30 spadł z przćłęczy pod ma­
łym Kozim-Wirchem 23-letnl tirysta niejaki Kurt Langfel Jer 
i poniósł śmierć na miejscu.

—* WARSZAWA. (Niefortunny debiut 17 Ietn. złodziejki). 
OnegdaJ około południa, Stanisława Piechotka, wywiadow­
czym brygady obserwacyjnej urzędu śledczego w Warszawie, 
pełniąc służbę w  gmachu P. K. O przy ul Jasnej, zauważyła 
młoda osóbkę, o ponętnym wyglądzie, kręcąca się jednak 
dość podejrzanie głównie przy okienkach wypłat. Wywia- 
dowczyni po chwili zauważyła, jak nieznajoma włożyła rękę 
do kieszeni należącej do ubrania jakiegoś młodzieńca, który 
stał właśnie przy kasie. .  W laidclel kieszeni skończył wido­
cznie rozmowę z kasjerem, gdyż'opróżnił miejsce w kolejce 
I odszedł. Złodziejka nie zdążyła więc nic jeszcze sobie przy­
właszczyć. zmuszona do natychmiastowego wyjęcia ręki, by 
nie zwrócić uwagi owego jegomościa. ManewT ten jednak 
nie uszedł uwagi wywiaderwczyni, która wezwała nieznajomą 
do przechadzki w kierunku urzędu śledczego, gdzis okaz; ło 
się, że ową osóbką jest 17-letnia Apolonia Wydrzyńska. 
Debiutującą niefortunnie złodziekę osadzono w  areszcie przy 
urzędzie śledczym.

(Wypadek na kolejce). W pobliżu toru kolejki Mareckiej 
przy szosie Rądzyniińskiej wóz naładowany deskami należą­
cy do Herszt Rosochacklego z Pelcowiznv. zderzył sie z

pociągiem koleiki. Wskutek zderzenia, iadacy na pomoście
jednego z wagonu Jan Dzwonkowski z Pustelnika doznał 
złamanie lewej nogi.

—• WARSZAWA. (Wypadek postrzeleń*a). Ostatnio zda­
rzyło się w  Warszawie kilka wypaakćw postrzelenia ludzi 
przechodzących przez miejsca, objęte zakazem przekroczenia
— przez wartowników. Ci ostatni, ośmieleni aprebatą sfer 
miarodajnych, pozwalają sobie na coraz śmielsze ekspery­
menty. Nocy onegdajszej przeszedł za Parkiem Praskim jakiś 
człowiek, który na wezwanie wartownika nie zatrzymał się. 
Wartownik, Wład. Wasiak, wziął nieznajomego za cel swoich 
strzałów, skutkiem czego nieznajomy (Karol Zylhernagel) od­
niósł 4 ciężkie rany. Nieszczęśliwa ofiarę celności zbyt gorli­
wego wartownika odwiozło Pogotowie ratunkowe w stanie 
bardzo ciężkim do szpitala.

(Bank akademicki). Bank akademicki powstaje w War­
szawie celem udzielenia pomocy finansowej młodzieży szkół 
wyższych. Kapitał powstaje po subskrypcji akdi po 100 zł 
Bank powstanie z Inicjatywy prezydenta miasta p. Jabłoń­
skiego.

(Proces o znęcanie się nad żołnierzami). W warszawskim 
sądzie ołrręgowym odbywa się rozprawa karna przeciw 5 
oficerom, oskarżonym o znęcanie się nad podwładnymi żoł­
nierzami przez bidę rózgami do utraty przytomności, czyn- 
nem znieważaniem, stawianiem pod karabin maszynowy itd. 
Oskarżeni są: porucznicy Przegroda Stefan i Bukfewicz Mi­
kołaj i kapitanowie: Więckowski Wlad., Piątkowski Ludwik 
l Krewecki Aleksander. Por. Przegroda oskarżony także o to 
że kilkakrotnie przywłaszczył sobie strawne I żołd należny 
szeregowym. Do rozprawy budzącej sensację i oburzenie, 
powołano 40 świadków.

—* KRAKÓW. (Ujęcie niebezpiecznych bandytów]. Po­
wiaty chrzanowski i będziński były teroryzowane od wlelr 
miesięcy przez szajkę bandytów. Opryszkl uzbrojeni w kara 
biny, napadali na przechodriów 1 kupców, rabowali im pie­
niądze 1 towary, uchodząc przed pościgiem poli ji. Przed kil­
ku dniami zarządzono kilka obław policyjnych i ujęto Pawł; 
Klimota Wojciecha Knapika i Franciszka Barańskiego. Sa' 
oni podejrzani o 50 przestępstw, a w szczególności o napady 
rabunkowe, włamania kolejowe, fałszerstwo walut ltd. Nad­
to w  powiecie będzińskim aresztowano Stanisława Kowala 
który do spółki z dwoma dotąd nie ujętymi sprawcami do­
konał napadu rabunkowego na 4 kupców żydowskich, na dro 
dze między Galmanem a Myślachowicami. Wszystkich uję 
tych bandytów odstawiono do więzienfh. Będą on: odpo­
wiadać przed sądem doraźnym w Krakowie.

—* KRAKÓW. (Fiasko operetki). Z powodu niewypłaca 
nia poborów personelowi operetkowemu poniedziałkowe przeo 
stawienie nie odbyło się. Wiceprezydent p. Rolie przyrzekł 
dyrektorowi operetki wyjednanie pożyczk' na pokrycie niedo­
borów i uruchomienie teatru.

—* DOBRE. (Wlec oświatowy.) Dnia 19 maja wieczorem 
odbył się w  Dobrem pcw. NIeszawskicgo wlec oświatowy, zor­
ganizowany przez KoIq Polskiej Macierzy Szkolnej. Do licznie 
zebranych mieszkańców miasteczka, głównie pracowników 
cukrowni, w liczbie około 400 osób, przemawiał dyrektor Ma­
cierzy p. J. Stemler na temat: „Jaką Polska powinna być“.

Rzeczy ciekawe.
EDUKACJA MALP.

W Francuskiej Gwinei, w  dżung’ach Kind.ti powstała przed 
nledawnem czasem osada małpia, zamieszkała przez młode 
szympansy,, goryle i orangutany.

Nieletnie okazy małpiego rodu otoczone są staranną o- 
pieką, posiadają niańki i wychowane są zupełnie na wzói 
ludzki Codziennie rano, po staram om wymyciu ich i w y- 
czesaniu strażniczki wyprowadzają małe małplątka na prze- 
chadzkę. Jeśli gorylęta lub szympanslęta mają ochotę się 
bawić, dobre nianie uczestniczą w tych zabawach i pilnują, 
aby małpi ludek nie zrobił sobie krzwdy. Jedzenie otrzy­
mują obfite j bigjcniczno. Mieszkają zaś w ładnych i w y­
godnych domkach.

Cel ko*onji jest podwójny:
Osada ta ma wykazać, iż przez odpowiednia edukację 

można podnieść małpy na wyższy szczebel kulturalnego roz­
woju, a następnie na wychowankach tej osady dokonywane 
być mają próby nowych szczepionek przeciw gruźltcy ( prze­
ciw rakowi,

Szczepienia te przeprowadzić ma prof. George Calmette, 
przysłany do Gwinei przez instytut Pasieura w Paryżu.

KRÓL ANGLJI JERZY V. SZYNKARZEM.
Król angielski otrzymał niedawno odnowienie koncesji na 

wyszynk, który posiada w Deringham, hrabstwie Norfolk pod 
nazwą „Fathers Hotel". Król Angiji? — zapytasz zdziwiony.
— Jerzy V szynkarzem? — Tak, to nie wymysł, a rzeczy­
wistość. Posiadany lokal to nic spec lego. ale knajpa, jak 
każda inna,, a właściwie wyszynk w na .  Zarządza nią lord 
Aliswater, dawny Speakter parlamentu i prezydent związki 
szynkarzy, którego członkiem jest także król. Jedyna ró­
żnica między wyszynkiem króla Jerzego a innymi przedsię­
biorstwami tego rodzaju jest ta, że można go odwiedzieć be? 
przymusu wypicia tub zjedzenia czegoś. ________  »•

G LO S PO M ORSKI
Filja w  T orunia , a!. Szeroka 46
Telefon 323 Telefon 323

przyjm uje: 
ogłoszenia, druki, zamówienia, abona­
ment itp. ua warunkach zwykłych.

Rozsprzedaź Głosu Pomorskiego
tftT  codziennie wieczorem

DRUKARNIA POMORSKA T. A. W ORUUZ1ADZU 
Redaktor odpow iedzialny: Józe* * |-> *  t * -



Dnia- 1-go bra. o godz. 9-tej zmarł 
Ś. ]).

Leonard L a m e k
n a czeln ik  tu tejszej parow ozow ni.

W zmarłym iradniy przełożonego, który dzię­
ki swej dobroci i sumienności uzyskał zaufanie 
wszystkich swych podwładnych.

Cześć je g o  pam ięci! 2306

Werkmistrzow.iia i pracownicy warsztatów K . P .

l i c y t a c j a  s ą d o w a .
W  p i r t e k ,  d n ia  5>go c z e rw c a  rb .,

o godzinie 1-szuj popolurlŁW, sprzedawać będę 
za natychmiastową zaphrą

3  s M n f i i .
Miejsce sprzelazy: plebanka w Szynwał- 

dsie pow at Grudziądz [2611
• la r a n o w s k i ,  komornik sądowy.

Licytacja przymusowa.
W  s o b o tę ,  d n ia  6 . V I. 1 9 J 1 .  c godz. 

12-tej w połuia;e w domu przy uL Mickiewicza 
nr. 22 sprzedał 1 M e l iż n i i i r k i ,  o godzinie 
2 popołudniu w domu przy ul. Pańskie, nr 27 
s»r_ddaż 1 U b r a ń  zalętych na po­
krycie zaległości podatkuwyca.

Urząd skarbow y podatków  i opłat 
2 6 1 3  skarbow ych' w G radziądcn-

   v

W ykład -oilczrt analityk* ' magnetyzm 
ra, byłego współpracownika światowei sła­
wy, wiedeńsk ego magnetopaty Dr. Iłed. 
Gralzinge-a, autor* wiąlu dziel i redaktora 
p r o f .  K o r d j a u a  A r s i i e g o  na tema

Suggestja w  wychowaniu
i patęga magiwlifzniu w lecznictwie

odbędzie się

dnia 4 i 5 czerwca lir., o nodz. 8 wiecz.

w  Hoteln Warszawskim
B i le t y  w ceme od 1 — 3 zł do nabyciu 
prieiterr. w Cukierni Ziemiański#!, wie­

czorem zaś przy kasie. [2607

M I E S Z K A N I E
ztoionego * 3 - 5  pokoji

sta: ego lub na letnie miesiące w idrowyj ładnej 
ok jlicy (miasto lub wieś) miejscowości s dobrą 
Komunikacją, p o s z u k u j e  wprost od . gospc

w ę g r e l
k o w a ls k i

Brykiety
marki . ,K n i« e r “

I" wapno
t ł u s t e

wapno gaszone
nadszedł ćwieży tran­

sport i polecają

t e s M i  i iw
dawniej 2608

im. Genlr. flpai. i Bud.
Groblowa 19 • Tel 322

■
1

■n■■n
f l
Ł■■■■
■

P r z j m y s ł a w K a  
Woda polarna

eto snn «ranJ*t głowy
c h ł o d z i  i cbrp-ji prsrł. m i g i e n ą

Oryginalne tylko zfirm̂  
H T h U R Y K  2 A K *  P O Z N A Ń  | 
!??ż ą d a j c i e  wszędz f e  VJ. j

■■
■■■■
B
f l
B
B
f l
B
f l

3m

kład kolonialny
w ożywionym punkcie Grudziądz*, z mie­
szkaniem 2 pokojowem i kuchnią, na do­
godnych warunkach natychmiast oddam.

(2660

Grudziądz, Chełmińska 72

REPARACJE
narzędzi rolniczych, m a s z y n  ż n i w ­
n y c h ,  1 o  k  o  imi o  b 1 1, m l o i  a r n  
{ to r o w y c h , m  o  t o r t ó w ,  ę e r z ł l  
nu, m a s z y n  p n r o w y e b ,  p i n  
ę ó w  p o r o w y c h  i  m o to r o w y c h

w y k o n u j  o
wzorowo -- po przystępnych <enaclr — 
ja dogodnych warunkach w e  w ła s n e ;  

l a  b r y c e  i  n n  m ie j s c u

Cenliaia riugrw Parowych 
Fabryka Maszyn -  Poznań
Ilfnro: Piotra Wawrzyniaka 2S/30. Tel. 69-60 
Fabryka: nl. św, Wawrzyńca36. Tel. 61-17. 

Adres telegraficzny: „ C en tr o p lu g * *
Skład częśt -snasiwych do misnn wrze k. lodzaio

f l> u d n  ę c i e
azi bkie praybrame uwa 
dze i pełny kwitnący 
wygląd powoduje Pienn- 
sau. witaminowy proszek 
wzmacniający. Pdecany 
przez lekarzy. Cena pu­
delka zł 6,—, 4 pudelka 
z222—. Szczegółowa bro» 
szura nr. 6 gratis. ' Dr. 
Gebhard & Co. Gdańsk, 
em Leegen Tor 16, 2*3*

f M a d n i h ó w
krawieckich

na duże srtujti za wysouiein wynagrodzeniem 
i na stałą pracę poszukuje natychmiast (2610 
B r z e i i p i k j  S ta r o g a r d ,  ul. Warszawska 6 

Zskłat krawiecki skład materjałów.

P o s a d y
poszukuje inteligentny 
20-letni młodzieniec,
który ukończył dwu-letni 
k ars x powatnej szkoło 
uaudlowe) w Poznaniu. 
Włada biegle językami: 
polskim i niemieckim w 
słowie i piśmie. 72yó 

N ajch ę tn ie j p raco w ałb y
xv w ięka?em  p riedw ioh ior- 
sfewie w c h a r a k te r te  k siąź  
kolego wagi. korespon­
d e n ta . ew eu tl. w b iu r ie , 
m o ż liw ie  w p n u tw o w e m .
Ol. do Kołłdziijski, Pr 
7Rłd. Mylna 21 n d. Mawrock ei

Kilku

przodow ników

trakowych
(Gatterlflhrer) poszukuje?

Tartak parowy M. Sfuic
GRUDZIĄDZ. 26H

Poszukuję d z iew cz jiiy
do kuchni pod dysi ozy- 
cję natychmiast, Zgłosz. 
ńa Sobieskiego 9. J. p.

Porządna, rzetelna, pilna 
U Z I P W C U F N A

kochająca dzieci, ebezna- 
na z praniem, natychm. 
poszukiwana PEfO, Sltld
tBwaeów krioni-, Linowa nr. I

rjrzybłąksł się w i lk  
» e t arony z nr. 1664
!)o odebr- Wcnckiego 21, p l̂
H  a ła  koza  znalazła 
3ię I można ja oie^raó: 
Kirstein, ul. Staszyca 3

3
Wathalewekl

I S p r i t ń d a  f

L  ^ B m l a n l ł ^ j

1  ^  w y ro b y  z ło te  %  1  
|  i s r e b r n e  —  fa so n y  p a ry s k ie  1

P* lance cebuli żytaw- 
r  skiej 10000 - 15000 sztuk, oraz pory zi­
mowe i flance pomidorowe 
natychmiast do oddania. 
Maj. A. Wysockiego w 
Nicwałdzie p. Grudziądz

i  B .  Tarkowski |
I  <&, P o z n a ń  1

4/m p!&c Wolności 11 ^  A  ■
|  (pod filarami). ^  |
H  ^  Najtańsze źiodła zaksco* ^  j a

R O W e R J S Ł *Klasztorna nr. 2 |2298
CtfnŃalfra c i*BQno Jo rn ió rc  OTPIdiad v i n a  k o riy itn iG  
ma s p ra e d a i G łów ny R jn o k  
n r . 17, Jj. gtefańDkl (2- 02

z uM ądzoB iom . z prz y le g le  
m i 3 u b ik a c ja m i,  w głów naj 
u l i c y ,korzy » t n i e  n a ty c h ­
m ia s t  n a  sp rzed ać . A dres 
w sk aże  G ł. P . p o d  n r. 3297p

g f  N I S K I E  C E N Y
na perfumy, mydła toaletowa, kosmetyki o r a z

m ydła do  pran a Tylko w Periumerji 
J. BUKOWSKI, Gudziądz, tel. 240 
PI. 23. Stycznia. Speeialn, dla PP. Fryzjerów

WILCZYCA >305
ostra, czujna (rok atara) 
na spreed kOSCfeiRI 31, IID

|  B A N K  Ł U B O W Y

Ę l K C b Z l A D / .  itJ , J ó * .  W > b l c k i e a ; 9  2J
Z n l a i w ' «  r J c c c u i n  bankowe, 
!'rł,Tjmujp wkładki okzcwędn i o p r « c p n t o n n ' c  w r d ł .  uraowy

Z a k u p u j e  i s p r z e d a j e
waJutj zajjran.t7.ue cio­
to. Mi-ehrmi i papierowe.
U d z ie la  p o ż y c z e k :

na w e k s le  — i:a podkład złota 
’ srebra •- wracbairltn bieżącym

al.Ji:

D y w a n  p i . ,  b i e l i *  n t a r -  
k f i  ń ó i f k  i p s r t w w y  z  
b u d k ą  sp rz e d a  K o sza ro ­
w a  n r. t ił, I I  Iowo. (2310

Wiatrak ® 5 m o rg  z iem i i nlulfuR hu d y n k . gospod, 
bk  spraedafc. (2309 

B l a t y  D w ó r

|  Mi—łk an ia  f

ilb ik ń cji na biura
poszukuje się w dobrem 
pułcż na part nb I ptr. 
lsejewskl&Jaeger
Sienkiewiua 6 2307

K R Y J  Ę

DACHY
papą, dachówką, łupkiem.

Polecam mój 2 i  3 warstwowy 
dach niezniszczalny tak zwany

»2 w j r o l i t ’o w y «
dia płaskich dachów smołowanie zbytecm
■Nadzwyczaj odporny na wpływy atmo­

sferyczne. Przeróbka starych da­
chów krytych dach 5wką.

Smołowanie  ̂dachów
R eperacje Jacwów

wszelkiego rodzaju-

W . K a to w s k i
Przedsiębiorstw^ kryrto dachów 

Grudziądz. Ogrodow* 23

^ tt u b io n o  29/5 czar­
ny poHlel z pieniądzu,. 
,200 zł) papiery woj­
skowe, książeczka > o- 

, rzeozeoie lekarskie oraz 
j I inne pap.try na iazw. 

; Jan Cegłowski Łasin, 
ul. Hallera 20. Upr. o 

i  zwrot za wynagr. 5 0  zł
W roku 1923 za g in ę ły  
p a p ie ry  w ą js k o - re
na nazwisko Leon Cha­
bówek!, rocznik 1902.Uprassa Bię żwrot takowjch

l  p o d  p o w y ż s z y m  » d r .  ł-A- 
I SlNK-A p. GrudEiłjda. tsfSll

i W ilk zagin ął |
czarny 2-letni. Oddawcy 
wyBoka nagroda. Ostrze­
ga się przed kupnem. 
iMłkieMin.PI-23Slfcznm IBM

l Skradziona lab auhiont
w so b o t#  d n ia  30. V. js sa  
m ocbodu  p o r tf e l  i w » i« l kie 

; p ap ie ry  r>uFzoxenia w ru c h  
i w am oohoaa n r. l261b, UprH_

.  j  sza  s ię  o a w ro t do P o licji 
li Państw, lnb WiklMskl. 
Il Ib. B u d k io w ic ia  ?5 2»03

TELEFON Nr 423 3053

Jacobson w łu n a  laboratorj um teebni- 
erno-identjstycsne lał. r. 1907. 
Flae 23-go Stycznia nr. 33, T.

(dawnie Byr.eh. Zboec '3

Z Ę B Y  od  z ł p o czą w szy
Prawdioae corony złote (900) od 20 złotych po- 

lesąwszy. Zęby sztyte kowa od 10 zł począwszy. 
| lieperacje i przerabiania w  ładnym dniu.

II ^
usuw*

B lfilL fcU J M iS A
snaay  i w y p ró b o w an y  
4rodak  do  o d iw io ttu u a  
i w y d o b k ao d m a e o r j  

w yrobn  Ma J a u »  
S t e n u t  J»fc-

kptilapnlLabęiziem
Gmdziau?. Rvnvk

bicia Mm za Wisłą
Zapow .ścinany w drugie święto koncert or­

kiestry 18 pułku ułanów nic odbył sin dli tego,' 
gdyż orkiestra togoż pułku w ostatniej chwili 
zobowiązaną została pizes T'ow Strielnoku, nie 
powiadomiwszy mnie o tern. Wina zutem nie- 
odbyeia się koncertu z mej strony n ;e zasila, 
2615] fSalciEyńaiśi, gospodart.

W  tfu lu  lO  c z e r w c a  1 9 tS  r o k u
0 godzinie 2'/J popołudniu odbędiie się

przetarg tryków
w uznane] przez Pomorską izbę Rolniczą
1 zostającej pod jej' kierownictw em owczar­
ni narodowe] czyste] krwi RaBbonrici

NARKOWY
powiat T c * e w  (Pomoru) 

Telefon Tczew nr. 68 
(Owctirnia założona w 1864 roku) 

Ch’and prix 1900. Zloty jnedal Charków 1903.
K o u i *  i l a m o c h o d y  n a  s t a e j a o b  i N a r -

Kowy K€»]ej W a r n a ^ a  — G d a ń i k )  nu y>rrxoy- 
w ajacy ch  o o ie k iw a ó  H^rł^. O p o w y ^ iP m ' m a 
zKSECiyt *avriadomic

wł-ście e; owczarni Nurtowy
P r e u B ‘3.

2-18

4 calowe dzwona bakowe
do k ó ł kupuje t t .  S C & ir jL Z ,
tartsk i r.eę;jelp!f), Gruaztąd*. 2508

K W I

M Ł U iM il 
B e n z y n ą  
S i e j e  ♦ K a f ł ą
•.rajowe i <irygin.ii. m r kańskie 
po cer.arh rafinciy; ych >■ -.vszi?ł- 
k 'c h  ilość a c h  b e c z k o w o  l iro  cy- 

stfrA iw o polc .-a

» P o k o n a %
T e l .  1 6  i 3 6 5  Adr. tel. „ P c w o n a  ‘

Pom. Kons. Ml I t .1 i 0. |i.
Oddział mif jski fil. Stv ;c ecka 19 
biura i składy T usi. Grobla 56/18
P n e l s t a n i c i e l s t w o  i S l l w i r  

K e r t i e r j i

»6ALICJA«
2 5 6 S

Techniczna Szhoła K orespondencyjna
K ra k ó w , n l .  B e r n a r d y ń s k a  IS

pnyjmulo wpisy PP. mech»nikó» , śluseny ilp, 
na wydział rnaBzynowo-elekrrorecnniuzny. Uczy 
wysyłaiąc miesięcznie wykłady drukowauę do 
swych uczniów, oprasowane przem inżyuiMÓw- 
profesorów. K o z i' nauki m nimalne. Po rolo' 
egzamin przed komisją iniynierów fabryezaych. 
Na wysyłkę programu poati 6 óO gr w markach 
w liście poleoonym. [266^

1632A

W a r s z t a t  n aw  o j  b s M e s y  

“s * ®  I r a p a r a a j i

WAG
K O t t A I  F A B I U E

« b v d x i ą o b  (<{
Trynkowa 13 Trynkow* 13

#


